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_ uczęszczać do kościoła katolickiego. 


Nr. 166 


* yonodzi codziennie o godzinie 6. popoładniu, 
z wyjątkier. niedziel ! dni swiątecznych 
Przedpłata wynosi: 

„ We Lwowie z odmiesieniem do domu: 
n.iesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 
Na prowincji i w całej monarchii Anstro-Węgierskiej: 


miesięcznie . . . . . . 1 » . ZIE. 2— 
kwartalnie , . . . . . «4 » : „n 6— 
Połroeznie, . . . s erb ov „ 12 


Za granieą kwartalnie złr. 7-50. 
„Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
N uer pojedyńczy kosztuje 19 ct. 
Zerakoja ui. Łycznkowska I. 3. Telefon 104. 


Lwów dnia 20. lipca. 


Mianowani zostali ponownie: marszałkiem 
krajowym hr. Jan Tarnowski a zastępcą 
metropolita ks. Sembratowiez. Marszałkiem 
krajowym dalmackim mianowany ponownie hr. 
Wojnowicz a zastępcą dr. Balat (na miejsce 
prezesa sądowego Kapowicza). 

Zdaje się, że sejmy zbiorą się około 15. 
września, Rada państwa zaś prawdopodo- 
bnie w drugiej połowie października. 

Przy wyborach uzupełniających na Śmicko- 
wie (dzielnica praska) staroczech wybrany 
został 604 głosami, kontrkandydat młodoczech 
otrzymał 529 głosów. - 

Mityng młodoćzeski w Beneszowie, nazna- 
ezony na 4. sierpnia, na którym miano wysła- 
wiać rewolucję francuską z r 1789, został za- 
kazany. Poseł Engel wniósł protest do namiest- 
nietwa. 
Około 300 młodoczechów wybrało się 
do Paryża na obchód zburzenia Bastylii. Za- 
powiedzieli oni swoje przybycie, ale nikt ich nie 
powitał; snuli się hurmą z szarfami z napisem 
„Praha-Paris*, i miano ich za Węgrów, a tym 
już dość się napatrzyli Paryżanie, zwłaszcza, że 
przeważna część Węgrów zataczała się pijana. 
Młodoczesi donieśli w dziennikach, że mie są 
Węgrami, lecz Czerhami, i złożyli wieniec na 
stopniach posągu Republiki — wszystko nada- 
remnie. 


Główny niemiecki organ katolicki Germania 
podnosi, że działanie niemieckiej komisji ko- 
lonizacyjnej zwraca się nietylko przeciw żywio- 
łowi polskiemu, ale i przeciw katolicyzmo- 
wi. „Że kolonizacja państwowa — pisze ona — 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich przyniesie 
korzyści także protestantyzmowi, to już często 
przepowiadali katolicy i we wielu przypadkach 
to stwierdzili. Świeżo donoszą do Westpr. Volksbl. 
z powiatu brodnickiego, że protestantyzm w Z8- 
kupionych w tym powiecie na kolonizację zie- 
miach rok rocznie coraz większe robi postępy. 
We wsi, dominialnej B. znajduje się obecnie już 
tylko 6 rodzia katolickich. Zarządzono też po- 
szukiwania. jak daleko mieszkają najbliżsi nau- 
czyciele katoliccy od wsi szkolnej B. Chociaż 
tamże już od roku, obok istniejącej od lat wielu 
szkoły katolickiej, znajduje się szkoła ewangieli- 
cka, zamierzają obecnie w jak najbliższym cza- 
sie także szkole katolickiej nadać charakter ewan- 
gielicki. Tak więc istotnie z kolonizacją prote- 
stantyzm idzie ręka w rękę“. | i 

Z Ohersonu donoszą Dziennikowi Posnań- 
skiemu, że unitom wygnańeom zabraniają 
Policja pil- 

'u drzwi kościelnych, aby”nikt z uńftów nie 
wszedł do kościoła. Dotychczas przynajmniej na 
WyŚNANin zostawiano unitów w spokoju. W ro- 
ku jubi ehnazowym „tryumfa prawosławia“ uni- 
tom nawet na wygnaniu nie pozwalają chodzić 
do kościoła. 


W rosyjskich sferach komunikacyjnych po- 
nownie poruszony został projekt przedłużenia 
linii kolei nadwiślańskiej od Lu- 
blina przez Zamość, lub z Chełma na Hrubie- 
szów do granicy austrjaekiej. 

Do Śchlesische Ztg. piszą z Petersburga : 
Przed kilkoma tygodniami zwołano osobną ko- 
misję, której poruczono zająć wię sprawą zmiany 
opłat frachtowych od przewozu kolejami zapasów 
zboża. Ponieważ wśród tych obrad miała być 
poruszoną na pierwszem miejscu kwestja z a p ro- 
wiantowania Warszawy na wypadek 
wojny, więe na zebranie komisji przybył także, 
jako zastępea ministra wojny, Szef sztabu jene. 
ralnego jen. Obruczew. Członkami komisji są 
między innymi ministrowie skarhu, spraw we- 
wnętrznych i komanikacji. Chociaż naturalnym 
szlakiem dla transportów zboża 4 właściwego 
spiehrza Rosji, tj. z prowineyj południowych, 
jest bezpośrednia linia do Królewca, to przecież 
komisja, ze względu na Warszawę, przyznała 
korzystniejsze warunki liniom Warszawa-Aleksan- 
drowo i Warszawa-Sosnowice. W razie grożącej 
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Paryż d. 15. lipca 1889. 

Gdybym chciał i mógł opisywać wam szeze- 
gółowo to wszystko co widzę, więc wystawę i 
wszelkie wystawy w samejże wystawie, oraz 
wszystkie uroczystości, przedstawienia, zabawy, 
któremi Paryż jest zasypany — to zaiste co- 
dziennie w waszej gazecie umieszczany fejleton 
nie wystarczyłby na to. Pisząc raz tylko na ty- 
dzień, zmuszony jestem nieraz kosztem najśwież- 
szych wiadomości, z opuszczeniem opisów o ró- 
żnych interesujących uroczystościach , kroczyć 
drogą jaką sobie od początku wytknąłem — 


opisywać kolejno wszystkie miejsca wystawy, 
chcąc was zaznajomić chociażby powierzeho- 
wnie, z wszystkiemi jej zakątkami. Idąc tą dro- 
gą, opisałem wam już Ksplanadę Inwalidów, 
Trocadero, pałace główne pola Marsowego, wieżę 
Eiffa, Bastyllę, wystawę mieszkań ludzkich, pa- 
wilony Ameryki. Pozostaje mi więe do dopełnie- 
nia powierzchownego obrazu, wymienić 
wystawę rolniczą i piękną oryginalną ulieę Kairo. 
Wystawa rolnicza zajmuje całą przestrzeń 
wybrzeże d'Orsay. Budowle, które są tu wznie- 
sione, nie mają żadnej wartości architektoni. 
cznej. Tu szło przedewszystkiem © wygodne po- 
mieszczenie wszystkich płodów i wszystkich oka- 
zów. A budowle te ciągną się dwiema serjami 
pawilonów oddzielonych. W samym środku bie- 
t gnie dość szeroka droga. , 
Rzecz prosta, że najgłówniejszym tu od- 
* działem jest francuski, Uderza przedewszystkiem 
liczba i ważność wystaw gromadnych i pojedyń- 
czych i wyposażone przez rolników dane eyfro- 
we odnoszące się do otrzymanych zbiorów 2a 


jwojny zarząd wojskowy zsjąłby natychmiast, ce- 
lem zabezpieczenia zprowiantowania Warszawy, 
wszystkie znajdujące się na tej linii naładowane 
zbożem pociągi, a obok tego mógłby przejąć na 
siebie wszystkie dla tych linij zawarte kontrakty 
dostawy, które, jak się spodziewają, będą bardzo 
liczne ze względu przyznania korzystniejszych 
opłat frachtowych. 

Zniesienie jenerał-guberna- 
torstwa w Odessie jest już stanowczo po- 
stanowione. Obecny jenerał-gubernator Odeszy, 
Roop, został powołany do Petersburga, aby ode- 
brać osobiście informacje co do wykonania tego 
zarządzenia. 


Na wczorajszem posiedzenin berlińskiej Ra- 
dy miejskiej doniesiono urzędowo, że cesarz 
austrjaeki z powodu żałoby nie życzy sobie 
żadnego uroczystego przyjęcia. 

Zdaje się, że ks. Bismark zachorował, 
skoro dr. Schweiningera do Barcina powołano. 

Z Berlina donoszą, że cesarz podarował 
carowi swój portret naturalnej wielkości na 
znak nadzwyczajnej przyjaźni. 

Kölnische Zig. upewnia, że zjazd cesa- 
rza z carem nastąpi 20. sierpnia. 


Gabinet belgijski zażądał od parlamentu 
30 milionów franków na dalsze obwarowanie 
Antwerpii. 


Boulanger wydał manifest, w któ- 
rym powiada: „Ustawa, wzbraniająca kandydo- 
wania w kilku okręgach, jest pogwałceniem ogól- 
nego prawa wyboru. Narodowi atoli nikt nie 
przeszkodzi, aby objawił, że się z ustawą tą, 
jako gwałcącą prawo, nie zgadza, a komitet na- 
todowy, postanawiając w 24 okręgach postawić 
moją kandydaturę, dał tem samem początek do 
odniesienia ogromnego trymfu. Zresztą niedaleki 
już czas, aby banda, która kraj pasz owładnęła, 
bezlitośnie została wyrzuconą. Wówezas przy- 
wrócony zostanie spokój wewnątrz 'i Francja po- 
nownie odzyska swoją wielkość na zewnątrz“. 
Manifest kończy się okrzykiem : Niech żyje Fran- 
cja, niech żyje rzeczpospolita narodowa! 


Poseł włoski na dworze wiedeńskim Nigra 
powołany został do Rzymu. Jako przyczynę po- 
dają zajścia tryesteńskie, eo do których rząd 
włoski chciałby się należycie poinformować z ust 
swego reprezentanta. 


W angielskiej Izbie posłów oświadczył wczo- 
raj od rządu Fergusson, że w razie wojny 
między Francją i Włochami Anglia zacho- 
wa sobie swobodę akcji. 

Urzędowo ,donoszą, że hr. Fife z okazji 
ślubu z córką ks. Walii zostanie podniesiony 
do gcdności księcia. W kwestji dotacji przyjął 
rząd z zastrzeżeniem wniosek opozycji, aby apa 
naż księcia Walii powiększyć. o 40.000 ft. szt. 
iocznie, a natomiast nie wyznaczać osobnej do- 
tacji dzieciom j>go. 


Onegdaj odbyły się w Cetyni chrzciny 
synu ks. Piotra Karadżordżewieza. Dano 
mu na imię Aleksander; ojcem chrzestnym był 
ear, którego reprezentował rezydent rosyjski. 
Cała rodzina księcia Karadżordżewicza udaje się 
wraz z w. ks. Piotrem do Peterhofu. 


Nieobeeność króla w Rumunii otwiera 
posłowi rosyjskiemu Chitrowowi szerokia pole do 
wichrzenia. Korzystając z nieporozumień. zacho- 
dzącyrh w łonie ministerstwa między Lahova- 
rym, Werneską i Katardżim, stara on się sku- 
pić wszelkie żywioły rusofilskie i antidynastyczne 
około Katardżia. Głównym zaś celem jego jest, 
aby ważne posady administracyjae w pobliżu sto- 
licy oddano w ręce osób sprzyjających Rosji. 
Udało mu się już prefekture okręgu rządowego 
ilfowskiego, w którym leży ay oddać 
w ręce Aleksandra Katardżiu, zdecydowanego 
rusofila. Teraz całe usiłowanie swe zwrócił ku 
temu, aby się Ag: prefekta policji bukare- 
skiej, pułkownika Algia. Urzędowy organ prezesa 


szcz aaeeea 
pomocą racjonalnego nawożenia. Idąg od pola 
Marsowego, tuż brzegiem Sekwany, widzim 
w oddziele tej wystawy płody kolektywności re- 
gionalnej. Każdy okręg Francji, jest przedsta- 
wiony tu swemi produktami. Jest to rodzaj geo- 
grafii rolniczej, pewnej, oryginalnej, doskonale 
objaśnionej i popartej dowodami autentyczności. 
W krótkim czasie można się tu nauczyć staty- 
styki zupełnej produkcji Francji. Wszystko tu 
umieszczono co tylko się odnosi do rolnictwa. 
Nawóz i sposoby nawożenia, rzecz naturalna, 
odyrywają główną rolę. Naoczne wykazanie roz- 
woju używania nawozów sztucznych , staranie 
wystawców o uwydatnienie za pomocą liezb ści- 
słych korzyści otrzymywanych przez zastosowa- 
nie fosfatów, materji azotowych i t. p. i to na 
gruntach, które do niedawna nawożono litylko 
mierzwą, wielki budzi podziw u rolników. Rol- 
nietwo, jak się można przekonać, dzięki umieję- 
tnemu zestawieniu ogromnej liczby wystaw okrę- 
gowychk, towarzystw rolniczych i pojedyńczych 
osób w krótkim okresie czasu, bo od ostatniej 
wystawy z r. 1878 znaczny zrobiło postęp. - 

Całe wybrzeże d'Orsay biegnie półkołem i 
prowadzi na esplanadę Inwalidów. Otóż w Środ- 
kowej części owej wypukłości — wznosi się p 8- 
łac produktów alimentarnych. Jest 
to obszerna budowla, która mieści w sobie wszel- 
kie możliwe płody jako pokarm służące. A wszy- 
stko co tu nagromadzone i eo się nadaje do je- 
dzenia, możesz na żądanie — jeśli wola i łaska 
— konsumować. 

Oała ta część wystawy od pola Marsowego 
aż do pałacu produktów alimentar- 
nych, która wykazuje agronomię, statystykę 
rolniczą, organizację, metody i przyrządy służące 
do nauki rolnictwa, zajmującą jest nad wyraz, 
zwłaszcza dla specjalistów. 

Za pałacem jest to już interesujące nawet 
dla vulgum peccus. 

„Nie potrzeba być bowiem ani znawcą ani 
specjalistą ażeby się zachwycić i zająć wszyst- 
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ministrów Nationalul wspiera go w tem usilnie 
i zaczepia w niesłychany: sposób pułkownika Al- 
giu, aby go skłonić do dymisji; ten opiera się 
jednak dotąd wszelkim matarciom rusofilskiego 
stronnictwa, postanowił wytrwać na urzędzie i 
zdać królowi, skoro powróci, osobiście sprawę 
ze zajść ostatnich i trudnego swego położenia 
wobec p. Katardżiu i wspierających go żywiołów. 

Z Belgradu donoszą, że Milan, zapowia- 
dając synowi swoje przybycie, prosił go o apar- 
tament dla siebie. Aleksander odtelegrafował, że 
pragnie z nim podzielić się sypialnią. Być może, 
iż Milan z synem wybierze się za granicę, w ra- 
zie przeciwnym zabawi dwa do trzech miesięcy 
w Belgradzie. Powszechsie sądzą, że poseł ro- 


syjski Persiani dlatego wyjechał, aby w Belgra-. 


dzie nie spotkać się z Milanem. Natalia ma 


iela duia 21. Lipca 1889. 


sentymentalne nawoływanie do zgody, bo i na 
takich sentymentach nie może się opierać 
polityka, i byłyby one raczej hasłem do 
uspienia niż do czynów dla ludzi z tempe- 
ramentem i z energią woli. Nie idzie tu za- 
tem o uzyskanie jakiejś pozornej harmonii, 
o jakieś zsypanie wszystkich najsprzeczniej- 
szych Żywiołów do jednego worka, lecz o 
wytworzenie ciała politycznego z tak rozu» 
mną mechaniką, ażeby było zdolnem do dzia- 
łania i stało się energicznym czynnikiem 
w rozwoju polityki krajowej. 

i Ta troska zaprząta umysły wszystkich 
dbałych 6 sprawy publiczne obywateli, a 
(w łamach Czasu i w znanej broszurze hr. 


przybyć do Belgradu dopiero z końcem sierpnia St. Tarnowskiego wywołała” pomysł zaniecha- 


albo z początkiem wrześkia. 

Wyjazd Persianiego do Petersburga uwa- 
żają w Sofii jako zapowiedź, że się na ważne 
wypadki w Serbii zanosi, Ilekroć jaki dyplomata 
rosyjski wyjeżdżał z tego wzburzonego kraju, 
zawsze to bywało znakiem, że jakaś mina ma 
wybuchnąć, a Rosja chee tylko w świat wmówić, 
że. jej przy tem nie było, Dowodem tego wypa- 
dki z sierpnia 1886 w Sofii (porwanie ks. Ale- 
ksandra). 

Donoszą z Sofii: Usbrajanie żołnierzy trze- 


(nia dawniejszego podziału klubowego sejmu, 
'1i wytworzenia jednego Koła, w któremby 


| sprawy do traktowania na posiedzeniach sej- 
imu były przygotowywane, Pomysł ten — o 
iile nie dawał bliższego wyjaśnienia, coby się 
-w danym razie stać miało z frakcją Rusi- 
|nów i z klubem lewicy — był zrazu dość 
|ogólnikowym i trudno było wyobrazić go so- 
bie w. praktyce. Dziś wyłania się on prakty- 
czuiej jako zlanie wszystkich dotychczasowych 


ciego powołania przez rząd serbski nie przestaje | frakcyj konserwatywnych w jeden klub, a 


mimo uspakajających wyjaśnień ajenta serbskiego 
budzić tu niedowierzania į obaw. 

Rząd bułgarski zamianował Michała D ra- 
gomanowa profesoram uniwersytetu sofij- 
skiego. Dragomanów, Ukrainiec, był profesorem 
uniwersytetu kijowskiego. ale za swój patrjo- 
tyzm ukraiński prześladowany przez rząd, emi- 
grował do Szwajcarji. 


ŁŚ 


Urqanizacja przyszłego Sejm. 

Rzecz to bardzo naturalna, że w publi- 
cystyce krajowej roztacza się coraz szerzej 
dyskusja nad przyszłem ukształtowaniem się 
sejmu i jego polityką. W szeregu artykułów 
podczas wyborów i w polemice, która się ztąd 
wywiązała, starała się i Gazeta Narodowa za- 
patrywania swe bliżej- rozwinąć. Pozostaje 
wszakże dnżo jeszcze do powiedzenia, a spo- 
sobność do tego nastręczają nam znowu wy- 
nurzenia wybitniajszy(h gaszych polityków i 
głosy pism, z któremi nie idziemy razem. 

W ciągu walki wyborczej byliśmy cyto- 
wani to przez N. Reforme, to przez Czas. 
Nie nasza w tem wina, ŻE organa dwóch tak 
wprost przeciwnych obozów uważały za po- 
trzebne opierać się o nas i iść za nami; 
najjaśniejszy wszakże w tem dowód, że w chwi- 
lach, wolnych od skrajnego zaślepienia, od- 
czuwały one, gdzie jest narodowy punkt cięż- 
kości naszej polityki, i że nie może on być 
żadną miarą tam, gdzie bierze górę namię- 
tność wyłącznego panowania, wzajemne po- 
dejrzywanie się o zdradę celów narodowych, 
wzajemne pogardzanie sobą. Na takich ży- 
wiołach nie zbuduje nikt polityki, któraby 
mogła przynieść pożytek krajowi, a przede- 
wszystkiem nie zbuduje jej dzisiaj, gdzie ka- 
żdy odczuwa, że sytuacja polityczna wymaga 
raczej silnego skupienia niż rozstrzelenia się 
na obozy, gotowe do walki na noże. 

To był i jest zawsze punkt zasadniczy, 
z ktorego w zapatrywaniach naszych wycho- 
dziliśmy, podstawa, na której pragnęlibyśmy 
wzmocnienia polityki krajowej. Nie trzeba 
wszakże brać tych naszych zapatrywań za 


kiemi wystawionemi okdżami exploatacji wiej- 


y | skiej, wszystkimi przyrządami rolniezemi. Wi- 


dzisz tu modele wszystkich najnowszych kon- 
strukeji cukrowarni, browarni, destylarni, rafi- 
neri, mleczarni, serowni i t. d. Względną ciszę 
k a tu panuje wśród tych: płodów pracy ludz- 

ej, przerywa od czasu do czasu wesołemi to- 
nami, skoczna. melodją tańców wępierskich, któ- 


re wygrywa orkiestra cyganów. Nawiasem mó- 


wiąe rodowici Paryżanie przypatrująe się We- | W 


grom cygaúskim, czy też eyganom węgierskim, 
nie bardzo wiedzą wo tø za ludzie, pomimo sym- 
atji Kossutha. pomimo Śzegedinu, pomimo za- 
jęcia się Węgrami. Ya 

Słyszałem na własne uszy, jak jeden Fran- 
cuz objaśniał towarzyszą że to Maurytanie. 
Drudzy utrzymują że to fadjanie... I przekona- 
łem się ponownie że Francuzi o tyle o ile znają 
doskonale swój kraj, każdy jego punkcik, zagra- 
nicą nie wiele się troszczą, a z geograficznego 
położenia całego świata nie zdają sobie sprawy. 
Wracająe do wystawy rolniczej, zaznaczam iż 
zwiedzałem kolejno wystawę płodów Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki, Holandji, Anglii i Hi- 
szpanii. Prym tu dzierżą prodakta Sianów Zje- 
dnoczonych i Anglii. Ciekawy to również od- 
dział do zwiedzenia. Poznasz bowiem, że i spo- 
soby uprawiania ziemi nie są na całym Bożem 
świecie jednakie. Rodzaj ziemi, klimat a zwła- 
szeza odmiana płodów czynią, że przyrządy i 
metoda w każdym prawie kraju są odmienne. 
Dla znawców najciekawszymi są do studjowania 
działy Stanów Zjednoczonych i Anglii. W pier- 
wszym bowiem szybkość produkowania, w dru- 
gim zaś ekonomia w wydatku a przytem dosko- 
nałość w tworzeniu, dają sposobność nauczenia 
się wielu pożytecznych rzeczy. 

Opisując wam całe- pole Marsowe, najwię- 
kszy plae wystawy. w którym tyle dziwów i pa- 
łaców, bo wieża Kiffla, Bastylla, historja mie- 
szkań ludzkich, ogrody marsowe, pawilony Ame- 
ryki, pałace przemysłu sztuk pięknych, wyzwo- 


więc z pominięciem klubu lewicy i Rusinów. 
Pomysł tak rozwinięty można już dziś głęb- 
szej poddać krytyce. 

Gdybyśmy mieli to przekonanie, że po- 
wodem dzielenia się Żywiołów konserwaty- 
wnych na różne kluby w poprzednim sejmie, 
nie było nie innego, jak tylko drobnostkowe 
animozje tych i owych osób i chęć bawienia 
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wym rozdziałem podatku, albo przed zachcian- 
kami centralistycznemi, przed któremi żadna 
władza na świecie nie zdoła się obronić". Oto 
główna, wcale nie konwencjonalna i towa- 
rzyska, lecz zasadnieza różnica, która przy 
każdej niemal kwestji występowała i wystę- 
pować będzie na jaw między członkami środ- 
jka a prawicy sejmu. 

Prawica była i jest stronnictwem guand 
meme rządowem. Nie wytykamy jej tego ja- 
ko „zbrodni“ — o zbrodniczości mówi się 
teraz zbyt pohopnie — i uznajemy wielkie 
zasługi, jakie oddała krajowi właśnie w sku- 
tek swej ścisłej łączności z rządem, którego 
system akceptujemy. Ale czyż wejście tłumne 
do takiej prawicy, właśnie dlatego, že jest 
ściśle rządowa, nie byłoby wprost wyrzecze- 
niem się parlamentarnego prawa kontroli nad 
rządem ; czyż z drugiej strony nie byłoby to 
wyzwaniem stronnictwa lewicy, ażeby uzasadni- 
ło dobremi argumentami potrzebę swego istnie- 
nia i dążyło skutecznie do wzmocnienia swych 
szeregów ? Rozum stanu zwykł szukać innych 
zasad równowagi parlamentarnej, jeśli z sy- 
stemu reprezentacyjnego pragnie istotnie do- 
bra dla spraw publicznych — albo oświad- 
cza się wprost przeciw konstytucyjnej formie 
rządzenia. I ci zatem, którzyby chcieli sejm 
zszeregować po prawicy, byliby szczersi, gdy- 
by powiedzieli, że im w ogóle systemu re- 
/prezentacyjnego nie potrzeba i że dla dobra 
kraju silna administracja rządu wystarczy. 

= A nie chodzi tu jedynie o ścisłe stano- 
wisko rządowe, lecz także o metodę dzia- 
łania, której się dotychczas stronnictwo pra- 


się w klubowe walki — jak to twierdzi Czas ! wicy w załatwianiu spraw krajowych trzymało. 
i jego stronnictwo — to bylibyśmy pierwsi | Nie wychodziło ono od wyrabiania zapatrywań 
za tem, aby niepotrzebną zabawkę usunąć. |u dolu, w szeregach iuteresowanych, W sa- 


Dla nas jasnemi są jednak zasadnicze różni- 
ce, które w szezególności stronnictwo prawicy 
od partji środka w ostatnim sejmie dzieliły, 
a chociaż różnice te nie znalazły wyrazu 
w pisanych programach i zbyt słabo, w sku- 
tek chwiejnej organizacji środka, w sejmowem 
działaniu tegoż się przejawiały — to są one 
przecież niemniej głębokie i tego rodzaju, że 
w razie zlania się obu tych frakeyj w jedno 
Koło, raczej by działanie utrudniały i mąciły, 
niż czyniły je łatwiejszem i prostszem. 
Jestto właściwością duchów idealnych i 
umysłów szlachetnych, że w imię wyższego 


mejże ludności, która przez system reprezen- 
tacyjuy ma przecież współudział w rządzie— 
lecz przyjmowało komendę z góry, a uzasa- 
dniwszy ją we własnych szeregach, nie dba- 
jąc zresztą o to, czy się w kraju nie wywoła 
goryczy opozycji i rozstroju społecznego, — 
korzystało z podziwienia godnej karności. 
iswych kombatantów, ażeby wolę rządu prze- 
prowadzać. Wynikała ztąd dwojaka nieko- 
rzyść: Kraj musiał poprzestawać na mniej- 
| szem i tracił sposobność wyrabiania trzeźwej, 
| dojrzałej opinii w sprawach publicznych — 
rząd zaś, skazany na oparcie się na jednej 


zaklęcia wyobrażają sobie łatwem działania ago. | tylko frakcji tracił w danym razie korzyść 
dne, że tracą z oka siłę i drażliwość indywi- | oparcia się na całym kraju, i co gorsza, wol- 
dualnych przekonań i mniemają, że pod ha-| uy od dyskusji i oporu na wewnątrz, nie po- 
słem karności udałoby się i na dłuższą metę | siadał na zewnątrz, wobec Żywiołów jemu i 


zgodne współdziałanie sprzecznych żywiołów 
uzyskać. To samo wydarzyło się także i hr. 
Wojciechowi Dzieduszyckiemu. Idea jednego 
Koła sejmowego znalazła w nim obrońcę, a 
przecież, rozpatrując rzecz z przedziwną trze- 
źwością i logiką, dostareza on tylko silnej bro- 
ni tym, którzy pozwalają sobie w skuteczność 
tego Środka wątpić. 

Charakteryzując stronnictwa sejmowe 
w ostatnim swym „Liście ze wsi“ (Nr. 165 
Gaz. Nar.) tak pisze hr. Dzieduszycki: „Je- 
dni oparli się o rząd, są pewni wpływu swo- 
jego na ten rząd i gotowi przy nim stać twar- 
do i zawsze, nawet z narażeniem niektórych 
interesów krajowych. Drudzy także nie chcą 
walki z rządem, ale nie ufają mu ślepo i 
mniemają, że trzeba czasem kraju bronić przed 
zbytnią wszechwładzą rządu, przed niewłaści- 


lonych i machin się znajdują, nie wymieniłem 
jednej części, jednej całej ulicy która oryginal- 
nością swoją Ściąga tłumy widzów. Jest to ulica 
Kairu, z pewnością najpopularniejsza obecnie ze 
wszystkich ulie Paryża. 

Wydobywszy się z lasu pawilonów, docie- 
rasz nareszcie do tej głośnej dziś ulicy, która 
istotnie architekturą, rozmiarami i ożywieniem 
jakie na miej panuje, daje dość wierny obraz 
schodu. Warto spędzić tu kilka godzin. Dy- 
rękcja wystawy baczne na to dała oko, ażeby 
z tej esęści wyrugować wszelkie imitacje produ- 
któw egipskich, a tylko prawdziwym Egipcjanom 
i prawdziwym ich towarom wstępu dozwolić. 
To też przychodzą tu tłumy i malarze którzy 
chcą chwycić interesujący model i ciekawy wi- 
dok, oraz znawcy, zbieracze zbroi starożytnych, 
i zamorskich cacek. Zwiedzane są również i 


stajnie orłów białych egipskich, obsługiwanych | 


przez stu czarnych Egipcjan a przedstawiających 
już zupełnie 
wschodniego. Osły wynajmują do południa, i 
z tego powodu zabawne się nieraz sceny zda- 
rzają między Egipcjanami a nadobnemi Pary- 
Żankami. 

Ulica Kairu ciągnie się aż po pałac maszyn 


i jest z obu stron zabudowana domami, pago- : 


dami, meczetami, szkołami egipskiemi, w któ- 
rych mieści się jeden sklep obok drugiegc. Pro- 
jekt tej ulicy powstał w głowie jeneralnego ko- 
misarza Egiptu, barona Delort de Gleon, a zo- 
stał wykonany wiernie i nader malowniczo. 
Budy, pawilony, bramy, minarety, moszee, mo- 
sty i studnie, wszystko to w najwierniejszym 
krajowym stylu wykonane, a pokryte ozdobami 
z fajansu, z rzeźb, % drzewa itd., które wprost 
z Egiptu do Paryża sprowadzone zostały. Dom 
te są pomalowane, a raczej pokropione na żółto, 
na różowo, szaro i czerwono. A mówię „pokro- 
pione*, bo w istocie pokrapiano je wybudowa- 
wszy. Na środku ulicy ustawiono eztary beezki 
napełnione spirytusową farbą żółtą, różową, s28- 


wierny obraz Życia i obyczaju | 


' gam nieprzychyinych, skutecznej broni, ażeby 
| uzyskać lepsze i sprawiedliwsze warunki dla 
| załatwiania spraw naszych. 

Było więc zł» podwójne, najprzód, że po- 
|lityka kraju była quand méme polityką rzą- 
|dową, a powtóre, Że i ta polityka była źle 
prowadzoną polityką rządową. 
| W ostatnich czasach — nie zrywając wcale 
Z rządem, ani nie odmawiając mu poparcia w spra- 
! wach państwowych — inaugurowano przecież in- 
| ną taktykę walki w sprawach krajowych, a inau- 
| gurowali ją ludzie, którzy nie stali po pra- 
 wiey sejmu. Akcja w sprawie naftowej, w spra- 
wie podatku gorzełnianego a nakoniec w spra- 
wie propinacyjnej — mająca wszelkie cechy 
rozumnej opozycji w szczegółach a zgodności 
co do zasad z rządem — wskazała nam me- 
todę, jakiej prawica nie używała, i skutkiem 


—m—— NL ——— mz e a aaaeaii 


rą i czerwoną i za pomocą pompy zlewano ściany 
wszystkich tych oryginalnie zbudowanych bud, 
pawilonów, meczetów i moszei. Gdy farby wy- 
schły, budowle sprawiały pyszny efekt. Orygi- 
| nalne, ale praktyczne. 

Przy wejściu do tej ulicy znajduje się mi- 
| naret, z którego funkejonuje Szeik Ahmed i wier- 
nych do modlitwy wzywa. Wnętrze moszei jest 
przekształcone na salon arabski, w którym urzę- 
duje i... obiaduje egipska komisja. Tuż przy me- 
'czecie jest kantyna pilnujących owych wspo- 
| mnianych już powyżej osłów. Mury tej kantyny 
(SĄ pokryte rozmaitemi komieznemi obrazami, 


„między któremi prym trzyma wizeranek kawia- 
,TZa „powracającego z podróży do Mekki“. Na- 
„przeciw stoi jedna z najbardziej ciekawych bram 
Kairn, która z góry do dołu pokryta jest fajan- 
sowemi ozdobami. 

i Tuż obok widać podwórze arabskiego domu, 
(jak najwierniej odtworzone, ztamtąd zaś olbrzy- 
: mia bramą, która jest zbudowaną na wzór bramy 
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meczetu El-Azber w Kairze, wchodzi się do 
Glówuego bszaru, gromadzącego w sobie prze- 
| szło 30 różnych sklepów. 
l W podwérzavh pojedynczych domostw, 
| znajdują się pracownie i warstaty różnych egip- 
' skich rzemieślników, kawiarnie i znowu sklepy. 
| Obeenie mieszka tam przeszło 200 prawdziwych 
| Arabów, którzy mają swego przełożonego, swoją 
| policją, swego lekarza i w ogóle nikomu innemu 
| nie podlegają. 

A nietylko oczy i uszy nakarmić tu możesz. 
Djavale z Damaszku sprzedaje znakomite lody 
ie banan, prawdziwy rakiu i świetne oliwki. 
! Akmed Wanus sprzedaje najoryginalniejsze sło- 
dycze na świecie, pistaziami i wanillami napeł- 
nione cukierki, konserwy z róż i z daktyli. Bou- 
łed słynny jest tu znowu z pasztetów. 

Na ulicy Kairu, zwykle każdy zaopatruje 
się w upominki, które ma zamiar z wystawy do 
domu przywieżć. Wybór jest trudny. Taka tu 
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dotychczas mogła już być przeprowadzoną, 
albo nie zdołała krajowi w sprawach prze- 
prowadzonych przysporzyć tych korzyści, ja- 
kieby się osiągnąć dały. 

Takie różnice — to nie różnice wzglę- 
dów towarzyskich [ub chęć bawienia się w klu- 
bowanie, lecz głęboko idący przedział, który 
musiał doprowadzić do wytworzenia się gru- 
py środkowej, a dziś jedynie wzmocnienia 
i silniejszego zorganizowania tej grupy się 
domaga. 

Ale są obrońcy jednego Koła sejmo- 
wego, którzy mówią: My nie cheemy was 
przecie ciągnąć do Stańczyków! Poseł Sta- 


nisław Madeyski powiedział w swej mowie | poważną grupę posłów, stojących poza Gazetą 


kandydackiej wyraźnie: „Dziś nie ma ai 
Stańczyków, ani Podolaków, ani Ateńczyków ; 
kluby, w ubiegłem sześcioleciu zawiązane, były 
tylko przejściowemi, ale nie są podstawą, 
na którejby można oprzeć, tak jak one istniały, 
trwałe, nowe stronnictwa polityczne w kraju; 
dla nowej formacji stronnictw w kraju otwar- 
te i przygotowane jest pole“. Gdyby tak 
było, widzielibyśmy w opinii posła Madeyskiego 
także opinię naszą — boć i my nie dążymy 
wcale do niewolniczego odtworzenia dotychcza- 
govego klubu środka in capite et in membris 
i przemawiamy nietylko w imieuin tych, co 
byli, lecz i tych co będą — ale to, co się 
dziś w Czasie przejawia, nie jest wcale po- 
parciem wynurzeń posła Madeyskiego. 

Od dłuższego czasu po sejmie i u wstę- 
pu akcji przedwyborczej zajmował Czas takie 
stanowisko, iż się zdawało, Że jest wyrazem 
całej prawicy, która, uznając potrzebę trans- 
formacji, dąży ku niej i to w kisrunku więk- 
szej samodzielności wobee rządu, a skłonności 
ku środkowej grupie sejmu. Dziś wszakże 
zmieniła się sytuacja nie do poznania. Jedna 
przegrana w Krakowie dała hasło do odwro- 
tu i to do gwałtownego odwrotu ku skrajnej 
prawicy z całym przysmakiem nienawiści dła 
wszystkiego, co jest jej przeciwne. Czyż 
w obec tego mogą mieć jaki poważny skutek 
wołania Czasu: Chodźcie do nas i zapełaijcie 
nasze kadry ? W imię transformacji mogło się 
to stać i miało szanse powodzenia — bo karna 
organizacja prawicy, to niewątpliwie siła ety- 
czna, która dla prawdziwych patrjotów jest 
niepospolitą siłą przyciągającą — lecz w imię 
wzmocnienia ultrakonserwatywnych i ultrarzą- 
dowych zasad stać się to nie może i nie 
stanie. 

Kto bez zaślepienia na dzisiejszą sytua- 
cję spogląda, widzi obraz następujący : Na 
skrajnej lewicy odsłoniły się Żywioły niebez- 
pieczne, wprost antinarodowe i antispołeczne; 
te żywioły powinno się tylko jako część 
zgangrenowaną odcinać od pracy publicznej, 
ubezwładniać i walczyć z niemi, a w walee 
tej wszystkie inne stronnietwa polskiego spo- 
łeczeństwa pójdą zgodnie. Po za tem, zóż 
widzimy? Lewieę, kióra w Żarliwości walki 
zabna”cza się tak daleko, iż odmawia prawi- 
cy patcjotyzmu, a nawet uczciwości publi- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Lipca 1889. 
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My niebezpieczeństwa, 
mającego stać po lewicy, nie widzimy tak 
czarno i nie tracimy wiary, Że i tam są i 
będą Żywioły bardzo zdrowe i pożądane, 
które pod korrekturą silnego a żywotnego 
stronnictwa konserwatywnego, z korzyścią dla 
| pracy narodowej zużytkować się dadzą. Ży- 
;wimy również wiarę, Że i w szeregach 
| prawicy są i będą Żywioły bardzo cenne i 
dla pracy publicznej niezbędne, który poza 
i szaniec ultrakonserwatywnych i ultrarządo- 
j wych zasad wprowadzić się nie dadzą, 

Jeden z posłów sejmowych w artykule, 
: uamieszezonym w Czasie (ur. 164) podejrzywa 


wyborczej wychyliło. 


| Narodową, że myśląc „o stworzeniu klubu 
środkowego, ogólnej organizacji konserwaty- 
wnej się sprzeciwi*. 

Jeśli w podejrzeniu tem, ma się mie- 
ścić myśl, że ktoś chce klub środkowy od- 
twarzać, aby tylko Stańczykom dokuczyć i 
przeszkodzić, to jest w błędzie, bo nam prze- 
dewszystkiem idzie o konserwatywną obronę 
interesów kraju i siiniejsze skupienie praco- 
wników w tym duchu. Droga do pracy w ta- 
kim klubie, któryby nie popadał w grzech 
wyłączności i namiętności politycznej, jest 
otwarta. I powtarzamy jeszcze raz, że podo- 
buie, jak uie chcemy prawicy w dawnym jej 
kształcie, tak nie chcemy poprzestać tylko 
na niewołlniezem odtworzeniu dotychczasowe- 
go centrum. Jeżeli zaś przyszła organizacja 
sejmu ziści piękne przewidywania hr. W. Dzie- 
duszyckiegu, tj. „aby się stopniowo wyrabiał 
|w łowie sejmu duch spokojnej rozwagi i wza- 
jemuego szacunku, któryby umożliwił istotnie 
polityczną postawę uaszej Izby w chwili, 
w którejby może miała rozstrzygać o spra- 
wach, leżących zazwyczaj daleko po zakresem 
jej działania" — to i nasz ideał przyszłej 
organizacji sejmowej będzie osiągnięty. 
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Akt oskarżenia przeciw Bodlangerowi. 


Akt oskarzenia wystoguweny przez jen. 
prokuratora Quesnay de Beaurepaire zawiera 
nastepujące wywody. 

Jerzy Ernest Jaa Marja Boulanger, ur. 
|w Rennas 29. kwietnia 183%, jenerał na pensji, 
; aieposzlakowany, zbiegły. Dnia 16. kwietnia 1882 
został Boulanger mianowany jenerałem brygady 
i dyrektorem piechoty w ministerjam wojny. 
Już wówczas posuwał swą ambicję do ekscesu. 
Przedewszystkiem dążył do popularności. Sam 
pisał popularna swe biografie, lub polecał ja 
pisać innym i starał się przez tejnych ajentów 
o rozpowszechnienie takowych pomiędzy woj- 
skiem, Równocześnie utrzymywał Boulanger sto- 
sunki z ludźmi z rozmaitych stronnictw. Zape- 
wnił sobie poparcie podejrzanych osób, zaiął 
stanowisko politycznego jeńerała, W r. 1854 
został Boulanger jenerałam dywizji i komendan- 
tem dywizii w Tunisie Tu potajemnis snuł Bou- 
|lauger delaj awe plany. Śledztwo wykazało jego 
i stosunki z rozmaitymi tajnymi ajentami. W Tu- 
|nisie wyświadczała mu te usługi pewna stara 

kabieta, niegdyś jego metresa, która właśnie co 
w Bt. Lazare odsiedziała karę 6-miesięcznego 
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GŁucj — a po drugiej stronie skrajną pra- | więzienia zn zbrodnię oszustwa, w Paryżu zaś 
wicę, którą także unosi namiętność walki i| pewien pseudodziennikarz, trzykrotnie za tę 
która wskutek tego traci z pod nóg grunt | samą zbrodnię karzny. Temu ostatniemu polecił 
aepnity i sadono sę po z A Kya | a o Dorana owa pał ję 
REZ ADIRUNACI wiodącemi Jan mmi owiane artykuły Jakiego Pad publidw odc: 
woli i wiedzy ku reakcji kosmopolitycznej. Ponieważ przy rozrzutnem życiu, jenerał 
Qzyż te żywioły są do zespolenia na gruncie 


6|był »awsze w kłopotach pieniężnych, chwytano 
wspólnej pracy nad dobrem kraju? Nie. Tam 


nie ma co łączyć, gdzie nienawiść i podej- | 


rzenie zbrodniarzami i zdrajeami kraju czyni 
jednych w oczach drugich. 

Jest jednak obowiązek patrjotyczny zła- 
godzenia i wyzyskania na rzecz kraju tej 
walki skrajnych obozów, i tu jest koniecznuść 
wytworzenia grupy Środkowej i jej wdzięczne 
zadanie. 

Skrajna prawica, Snując swe doktryny, 
odeszła zbyt daleko od rzeczywistego, ży- 
jącego dziś społeczeństwa, nie odczuwa już 
jak należy jego potrzeb, jego naturalnej 
ewolucji wewnętrznej, widzi tylko i maluje 
w olbrzymim formacie straszydło niebezpie- 


rozmaitość przedmiotów. Sarides, jubilar do- 


starczy ci Ślieznych kulezyków i bransoletek, : 


które są imitacją starożytnych takichże ozdób. 


Posiada również chrząszcze, autentywzua, egip- ; 


skie. niebieskie, zielone i szare. które sprzedaje 
jako szpilki, pierścionki i spinki. Ka teb sprze- 


da ci różne cudownie wykonane cacka z mosią- | 


dzu. Butros zaopatrzy cię w syryjskie wyroby 


z kości słoniowej. U Atanaziego znajdziesz : 
złotem haftowane kubraczki, które się szczegól- ; 
nie kobietom podobają. Posiada on nadto olbrzy-: 
mi zapas kołder, kap, dywanów i starych makat, * 
Mustafa: 


Stora sprzedaje również maksty. ; 
ma różne pachnidła. Kobiaty formalnie bójkę tu 
staczają o te fiukoniki. 


dawauia papierosów i tytoniu prawdziwego v- 
gipskiego. i $ 

Zmęczony wreszcie, po długiej peregrynacji 
usiadłem na drugim końco uliey Kairu — 
w kawiarni arabskiej, w której wła- 
ściciel Mustafa el Deb, rodzaj café chantant u- 
rządził, Tu orkiestra, tańce i kawa sutentyczne 
gą również. Pomijam kręcącego się darwisza, ale 
dwia tancerki almy są godne widzenia; pierwszą 
młodsza Zenab, znużona i znudzona, z apatją 
i wschodnim fatalizmom wykonuje trudny taniec 
ze dzbaukiem na głowie. Druga Ajusza, 
szczwana, wesoła, wyuzdana, tańczy zsapałem i 
przekonaniem tak zwany „taniae brzuchaś. I 
istotnie wyprawia brzuchem rzeczy niesłychane, 
a przecież nierażące, — to balet żołądka... któ- 
ry wejdzie z pewnością w modę tej zimy na s8- 
lonach paryskich. Wyuzdane Paryżanki, štore 
nie tędą już wiedziały czem przysiązuąć mło- 
dzież, przebiorą się za almy i tańczyć będą 
ów „taniec brzucha“... Jest ts projekt, ksóry 


dziś tkwi w umysłach nadobnych Paryżanek i| 


i z pewnością przyjdzie do skutku. 

Nie pomyliłem się, przewidując w ostatnim 
mym liście, że „Angrlusa* nabycie jest jeszcze 
dla Paryżnan wątpliwe. Niezaaprobowano jego 


Panowie zaś garną się: 
do Viterbo, który jest upoważniony do sorze-: 


|kiem p. Simon, udały się całkowicie. 


się więc nieczystych środków. Z ajentem swoim 
podzielił się Boulanger sumą 210 franków, którą 
to sumą dał się przekupić, aby zezwolić na do- 
stawą gorszego gatunku kawy dla dywizji jego. 
Przy kupowauia epolet kazał sobie płacić «d do- 
stawey po 20 rentimów od każdej sprzedanej 
parye Jednocześnie starał się usilaie o zyskanie 
stronników w armii. 

W r. 1886 został Boulanger ministrem 
wojny. Od tej chwili dąży już Śmiele do swych 
celów Akta zawierają 26 różnych portretów, 
któremi starał się spopularyzować swą osobę. 
Załączono do nich różne legandy. Na jednym 
z nich przedstuwionym jest Boulanger pod bal- 
dachimsem, żuakien suworulności, Z napisem: 
protektor. Dużo z tyżsh portratów wykonano 
w Niemczych. Dzienniki subwęncjonowane sumą 
242.698 fr. zamieszczały niezwykłe. rekla 


kupna. łówną przyczyną odmowy kredytu na 
tę kwotę, jest straszna katastrofa w Saint-Etien- 
ne, o której już w łamach waszego pisma szcze- 
gółowo pisaliście, W ogóle pomimo patrjotyczna 
go usnosobienia, nazajutrz po słynnem kupnie 
owego obrazu, poczęły się odzywać głosy nieza- 
d'wolenia. Rzeżhiarze szemrali. utrzymując, że 
są pokrzywdzeni. Ukazały się odezwy „amatorów 
rzeżby* z pretensją do rządu, ażeby dla takichże 
samych patrjotycznych powodów nie pozwalano 
mukuąć va granicę żadnej rzeźbie frznenskiej. 
Grupu „amatorów muzęki* odezwała się z pre- 
taneją. ażeby rząd zadowolił ieh wymegania co 
ido muzyki — i nie pozwolił aajuowszej operze 
„Salambo*, starego Reyera umknąć z pierwazem 
przedstawieniam do Braksoli itd. Z tego oste- 
jtniego powodu Żywa. nawet w ostatnich czasach 
| wywiązała się w tutejszej prasie polemika. „An- 
jgelusa* odstąpiono wreszcie amerykańskiemu to- 
|warzystwu, a pieniądze na ten cel użyte, wy- 
| stano to Saint-Etienne dla rodzin zmarłych tam 


; robotników. 
j Podezes gdy w Izbie i na szpaltach pism 
| rozgrywają sie najobrzydliwsze skandale i wy- 
jbucha prawdziwa burza oskaraeń o korupcją, 
i nieuczciwość, lokajstwo, oszustwo i ezyny gorzej 
niż kryminalne, w świecie urzędowym idzie 
wszystko zwykłą koleją. Uroczystości następują 
po uroczystościach. 4. lipea mieliśmy tu festyn 
o politycznem znaczeniu i inauguracją wielkiego 
posągu ofiarowanego przez kolonję amerykańską 
miastu Paryżowi. Wspaniały ten posąg jest od- 
tworzeniem  kolosalnej figury, która wznosi się 
obeenie w New-Yorku u wejścia do parku. Od- 
uy? się również tn monstrualny koncert w wiel- 
kiej alei ogroda tuileryjskiego przy udziale 150.000 
tłumu j ko publiezaości i 22.000 wykonawców! 
Koncert ten stanowił jeden z epizodów dwu- 
dniowezo festynu towarzystw orfeouiezoych. Brały 
w mim udział 507 towarzystw z 22,600 ezynay- 
mi członkami! Festyny te urządzane pod kierun- 
Program 


i 


my dla! 


(Ster. Ajenci jego czynili co mogli, aby przepro: 
i wadzié powołanie g? na prezess gabinetu Nis- 
rano się wpoić w lud przekonanie, jakoby Bou- 
langer posiadał monopol patrjotyzmu. W czasie 
urzędowania swego nè czele ministerstwa wojny, 
brał z funduszów pieniądze na użytek swój pry- 
watuy i na propagandę swą polityczną. 

Brał oa na cele te piesiądze tak z fundu- 
szów tajnych, jak i z funduszu rezerwowego. 
Z ostatniego wziął 279.000 franków w formie 
pożyczki 140.000 franków w formie pożyczki 
140.000 franków przekazał stowarzyszeniu, zwa- 


nemu cercle militaire, aby je uczynić narzędziem. 


swej propagandy politycznej, Za to uszczuplono 
wydatki na najpotrzebniejsze rzeczy. Za obicia 
w domu jenerała wydano 12.000 franków. Szcze- 
gół ten, równie jak przyjęcie wynagrodzonia z8 
dostawę gorszej kawy i ułatwianie sprzedaży 
epolat, przekazanym będzie innemu sądowi. 

Boulanger wziął z kasy 242.698 franków 
tytułem subwencjonowania prasy. Za pieniądze 
te głoszono jedynie rzeczy, które go mogły 
gloryfikować lub służyć jego propagandzie poli- 
tycznej. 

Wysłanie go na prowincję po ustąpieniu 
z ministerstwa przedstawiała ta prasa jako wy- 
gnanie, nazwano je nawet deportacją. Od tej 
chwili zaczynają się spiski jego z Dillonem i 
z Rochefortem. Rochefort dostał z poprzednio 
wymienionych funduszów 10.000 franków, Spisek 
miał zamiar uchylenia obecnej formy rządu. Bou- 
langer otaczał się nieprzyjaciółmi rzeczypospolitej, 
przestawał z książętami, lub ich zaufanymi. W so- 
juszu z nim zostawali też anarchiści Morphy, 
Saudey i inni. 

Boulauger odbierał też pieniądze z zagra- 
niey. Celem jego było narzucić krajowi swą kan- 
dydaturę z tytułem „konsula dożywotniego”. Sta- 
rał się też dowiedzieć, jakby godność tę jego 
przyjęły niektóre gabinety zagraniczne. Rozsyła 
też liezne podziękowania osobom, które mu pro- 
ponowały aby wykonał coup d'état — i ducho- 
wnym. którzy mu przychylność swą oświadczali. 
Dnia 28 maja zjawiły się bandy przed teatrem 
Bouftes, które wołały: „Niech żyje Boulauger l“ 
Dnia 31. maja były rozruchy przed Cercle mili- 
taire. Kilka kolumn posuwało się ku pałacowi 
Elyséa, wołając: „Niech żyje Boulanger! Jego 
trzeba osadzić w Elysósi* Izbę deputowanych 
i inne miejsca publiczne trzeba było obsadzić ka- 
walerją, żeby je zabezpieczyć. 

Dnia 22. czerwca były rozruchy na lewym 
brzegu Sekwany w Quartier latin. Boulanger 
odsnwał od si-bia odpowiedzialność za nie, mó- 
wiąc: gdybym chciał wykonać coup d'état, był- 
bym to ueżynił, będąc ministrem wojny. Nie ma 
jednak wątpliwości, że już wtenczas dążył do 
tego. Przygotewywał on zamach, ale do tego 
potrzeba mu było misć do swej dyspozycji woj- 
sko, stojące w Paryżu. W tym colu trzeba było 
wydalić jenerała Saussier, najlojalniejszego stróża 
praw. Boulanger starał się też o to jak raju- 
silniej, ale mu się to nie udało. Zdawało mu 
się tuż, że Grevy nie pożyje długo. Głdy go to 
wszystko zawodzić zaczęło, wyrzekł się dotych- 
czasowej rezerwy. Zaczęto urządzać skandale 
uliczne, aby poznać, jak się policja zachowywać 
będzie. Potem przystąpiono już do ważniejszych 
ząmachów. 

Dnia 8. lipea miał wyjechać Boulanger do 
Clermont-Ferrand. Rochefort podburzył tłumy, 
aby się wyjazdowi jego oparły. Wydano hasła, 
15 osób eskortowało Boulangera z hotelu Louvre, 
20.000 osób było ggroraadzonych w pobliżu dwor- 
ca. Wybijano drzwi i okna i krzyczano: „On nie 
ma wyjeżdżać! Osadzić go w Elysós!* Jenerał 
nie uczynił najdrobniejszej rzeczy, aby uspokoić 
tłamy. Z okien mieszkania jego dawano znaki 
umówione ludowi. r 

Kiedy zjawiła się policja na dworcu, prze- 
grana Boulangera była już widoczną. Zrazu zde- 
cydowany był nie wyjeżdżać. Teraz uląkł się 
aresztowania i wyjechał. 

Dnia 14. lipca etarano się o wciągnięcie 
armii w rozruchy. Wymyślano na jenerałów i 
rzucano kamieniami na ezłonków rządu. Wieczo- 
rem sformowano znów kolumnę z 2.000 ludzi, 
aby się udać do Elysóe. A co wtenczas czynił 
Boulanger? Rewia w Olarmont-Ferrand odbywa- 
ła się bez niego, bo zameldował się chorym, 
sam zaś bawił potajemnie w Paryżu, ezekając 
na rezultat rozruchów.. 

Mówiono o porozumięwaniach się Boulan- 
gera z księciem Hieronimem Napoleonem; urzę- 
dników starano się przekupić. Jenerał wystę- 
pował jako kandydat w kilku okręgach wybor- 
czych, chociaż nie miał prawa kandydowania. 

W roku 1887 było przesilenie prezydjalne. 
Minister wojny nakazał, aby wszyscy jenerałowie 
byli na swych miejscach. Boulanger nie usłu- 
chał rozkazu i odbywał tajne konfereucje. Kiedy 
mówiono o ewentualności powstania, ale wyraża- 
no obawę, czy go wojsko nie stłami, rzekł Bou- 
langer: Wojsko nie ruszy się z koszar. Odtąd 
ich jak zwykle składał się z konkursów, prze- 
marszów, popisów, przyjęć, wreszcie z punktu 
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lioza Paryż nie widział podobnego wspanisłego 
festivalu muzycznego; a znakomite uroczystości 
muzyczne odbywane w Albert-Hall w Londynie 
nie mogą się nawet porównać z tym koncertem, 
który na wszystkich sprawił imponujące wra- 
żenie, 

Kongres kobiecy, o którym wam już dość 
dokładnie w przeszłych mych listach pisałem, 
adbył się tu również. Delegatki z zagranicy do- 
syć licznie się zjawiły. O położeniu polskich ko- 
biet mówiła pani Kuezalska-Reinschmit z War- 
szawy, wybrana na jedną z wieeprezydentek 
korgresu. W dłuższem przemówieniu starała się 
scharakteryzować ruch na polu kwestji kobiecej, 


jaki się u nas rozbudził przed 20 laty, oraz re- 
zultaty jego praktyczne w dziedzinie umysłowej 
stniezącą w kongresie. Stowarzyszenie kształcą - 
brało na ten kongres dwie delegatki: panie Ma- 
rję Ratułdową słuchaczkę Sorbony i pannę Ste- 
miały odezyty, które żywemi oklaskami zostały 
rezolucje następujące : 

tyczy kobiety. 

go poszukiwania ojcostwa. 

miejscy (nie zaś ubrani po cywilnemu, tz, ajenci 
wszystkich okręgach Paryża. 


i ekonomicznej. 

Nie była pani Kucezalska jedyną Polką ucze- 
cej się młodzieży polskiej w Paryżu „Spójnia*, 
złożone do spółki ze studentów i studentek, wy- 
funię Feinkindównę, studjującą medycynę. Obie 
przyjęte. Przed rezejściem się, kongres uchwalił 
| 1) Qałkowita rewizja kodeksu w tem co się 

2) Dopuszczenie kobiet do adwokatury, 

8) Zniesienie art. 340 kod. fr., zakazujące- 

Zburzenie więzienia Św. Łazarza, 

5) Zyezenie, ażeby jedni tylko policjanci 
policji obyczajów) mieli prawo aresztować kobiety. 

6) Utworzenie przytułków dla kobiót we 


Ułożono nawet już przyszłe ministerstwo Jeden 
Z przyjaciół Boulangera miał zostać prezesem 
gabinetu, Laguerre ministrem poczt i telegrafów. 
Boulanger, niby zmuszony wolą luda, miał sam 
obiąć rządy. 

Plan ten nie udał się, ale Boulanger nie 
dał za wygranę, czego dowodem depesza jene- 
rała do Deroulóda, opiewająca: „Nie odpowie- 


czego albe niejedną TZecz zaniedbała. która | ezeństw, które łeb swój rozczochrany w akcji ; jenerała. W r. 1887 upadł Boulanger jako mini- | bywał już na wszystkich sehadzkach tajemnych. blicznego, za co Boulanger w pierwszym rzędzie 


jest odpowi*dzialnym. 

Projekta odnoszą się dosłownie do listy 
zbrojnej. Wiele osób oddaje mu swą szpadę do 
dyspozycji. Krnąbrni żełnierze ofierują mu swe 
usługi, inni zaś oświadczają się gotowymi do- 
starezać jenerałowi tajnych sprawozdań o obro- 
vie granie. 

Boulanger przyznał się do spisku, skoro 


działeś mi pan, czy chcesz wzburzenie podnie- | Sam się chwalił, iż on to otworzy wystawę pa- 


cac“. Dnia 6. sierpnia pisał mu pewien z jego 
konfidentów: „Oczekuję pisemnych instrukceyj i 
wykonam je. Wszystko, eo detąd się działo, po- 
czytałem zawsze za introdukcję. 


się Izby. Ty widocznie zamierzasz odwlekać. 
Może masz słuszność. Ozekam na twe rozkazy“. 
Dillon zatelegrafował: „Okres mówek ma się ku 
końcowi. Przygotujmy się do czynów i korzy- 
stajmy z każdej sposobności. Sytuacja dobra“. 
Każdy * konfidentów posiadał klucz szyfrowy. 
Rozwiązanie szyfrów było bardzo trudne. Bou- 
langor podpisywał się Orimóe, Spes Jeanne lub 
Emils. Deroulóde używał pseudonimów mile Mal- 
dagno lub mlle Prudence Brausse Dillon i Ro- 
chefort byli także współpracownikami. W r. 1888 
przybył Boulanger do Lyonu przebrany i zapisał 
się jako Louis Solard. 


Rochefort usiłował podburzyć masy i wzy- 


wał je do zebrania się przed parlamentem. Gdy - 


przed gmach Izby przybył D rwaledo w ilnmie 
uapanowała wrzawa. W godzinę później stanął 
Deroulóde na ezela kolumny prowadzonej przez 
anarchiste Soudeya. Następnego dnia pojawił się 
tłum ten w jeszcze większej liczbie na placu 
Concorde. Siedmiu gardiens de la paix zrauiono. 
W rue Royale przyięto ajentów gradem kamieni. 
Jeden z nich dał z rewolwsru ognia do żołnie- 
rza itd. Bandy manewrowały, jak wyćwiczone 
oddziały wojska. I tym także razem spełzł plan 
Boulangera na niczem, a to dzięki wierności 
wojska i jego energii. Odtąd jenerał w-zedł 


w koalicję z wszystkimi wrogami pokoju, porząd- ` 


ku i Rzpltj. Mimo, że nie przysłognje mu prawo 
wybieralności, sięgnął do systemu plabiscyto- 


wego: Na czele burzliwego, pozbawionego wszel- : 


kich skrupułów sztabu, utworzył on formaloy 
rząd przeciwną. Liga patrjotów staje się rodza- 
jem gwariji pretorjańskiej i utrzymuje ciągłe 
rozruchy uliczne, Kto nio woła: Vive Boulanyer, 


temu grożą, lub go biją. Jenerał ma na swym: 


żołdzie bandę Kamelotów, którzy witają go wszę- 


dzie okrzykami, a jego przyjaciele garściami cu- : 


łemi sypią pieniądze, aby prowokować manifeste- 
cje i w błąd wprowadzić opinię publiczną. 


Oskarzony nie posiada żadnego osobistego 


majątku, a mimo to rozporządza znacznemi su- | 


mami. Wkrótce po ustupieniu Boulangera yra- 
ził się pewien imporjalista, iż kasa jego (B.) 
mieści 900 tysięcy franków. Tajemnicy tego na- 
|głrgo wzbogacenia się nia zdołano nigdy w zu- 
pełności wyjaśnić. Sądzą, iż Bonlnnger otrzymał: 
znaczne sumy od książąt pretendentów. Wiadomo 


dalej, że dostarczyli mu pieniędzy pewni finan- : 
siści i pewne osoby z wielkiego świata i że za: 


granicami Francji istnieje syndykat, eelem do- 
starczania pieniędzy Boulangerowi, z warunkiem, 
iż zwróci je w razie objęcia steru rządu. W r. 
1888 otrzymał Boulanger 1275 listów pieniężnych, 
z tego 128 z zagranicy. Z Włoch nadeszło 14, 
z Auatrji 3, z Niemiec 1. Poseł Vergoin musiał 
wobec trzech świadków przyznać, jż Boulanger 
otrzymuje pieniądze z zagranicy. Że Boulanger 
ma tajną kasę, to stwierdzają zeznania najwier- 
niejszych jego stronników. To także jest dowo- 
„dem istnienia spisku. Pieniądze -dano mu zresztą 
na cele polityczne, on zaś część ich użył na ży- 
cie w wysokim stopniu rozrzutne. Kto ma ogó- 


X 
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Sądziłem , że | 
pierwszy akt odegra się przy nowem zebraniu | 


|ryską, gdy żuś ktoś laskę mu ofiarował, jenerał 


| 


rzekł, iż użyje jej za trzonka do miotły. Wielu 
| konfidentów mówiło nawpt na publicznych zgro- 
madzeniach o gwałtownym zamachu. W ucieczce 
trzech sprzysiężonych leży dalsze Świadectwo 
i spisku. Dowód więc jest w najdrobniejszych 
, szczegołach przeprowadzony. 
i Dlatego oskarza się Boulangera, Rocheforta 
li Dillona, iż w latach 1886, 1887, 1888 i 1889 
|uknuli spisek, aby rząd obalić i sprowadzić 
;zmianę jego i aby nakłonić obywateli do zbroj- 
| nego powstania przeciw konstytucyjnej władzy, 
'Z tym spiskiem związały się czynności, któremi 
i chciano przygotować jego wykonanie. Boulanger 
|od lat 10 a mianowicie 8. i 14. lipca jakoteż 
1. i 2. grudnia 1878 przedsiębrał kilkakrotnie 
zamachy, które ezęścią wykonano faktycznie, 
| częścią zaś udaremnione zostały stosunkami nie- 
zależnemi od jego woli. Jen. Boulanger sprze- 
niewierzył duluj pieniądze publiczne, aby stwo- 
rzyć sobie środki do przeprowadzenia zamachów 
i kuucia spisków. Te zbrodnie podpadnją karze 
z art. 87, 88, 89 (ustęp 2) 59, 60 i 169 ust. k. 
Rocheforta i Dillona oskarza się jako współ- 
winnych. 

` Tak opiewa akt oskarzenia. Wedle art. 87 
francuskiej ustawy karnej, sprawca zamachu 
państwowego podlega karze śmierci. Zamach zaś 
jako taki zachodzi wedle $. 87 wówezas, gdy 
został wykonany luh usiłowano go wykonać. 

Spisek, którego cel określają poprzednie 

artykuły pociąga za sobą wedle $. 89 karę de- 
portacji. Jeśli zaś spisek nie pociągnął jeszcze 
za sobą Żadnej dokonanej lub tylko przedsię- 
wziętej czynności, to inicjatora czeka kara wię- 
zienia od roku do lat pięciu. Artykuły 59 i 60 
odnoszą się do współwiny. $. 169 zaś orzeka, 
iż urzędnik, który powierzone mu bądź to pry- 
watne, bądź publiczne pieniądze sprzeniewierza, 
„ma być, jeśli sprzeniewierzona suma przekracza 
wysokość 8.000 fr. osadzony w zakładzie robót 
- przymusowych, 
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_ Kronika miejscowa i zaniejscowa. 
Lwów dnia 30. lipca. ` 


Pogrzeb śp. Lubina Iłasiewieza odbył się 
wczoraj wieosorem przy nader licznym udziale kole- 
gów i znajomych zmarłego, a z drużyny dziennika - 
skiej nie brakło, zdaje się, nikogo. Kondukt żałobny 
prowadził ks. Rolny w azysteneji ka. wikarych ke- 

'ścioła katedralnego. Po odprawienia modlitw na 

cmentarzu — nad świeże otwartą mogiłą przemówił 

josiwiały w pracy dziennikarskiej p. Platon Ko- 

'gtecki, jak następuje: 

l „Z trojakiego prawa przemawiam tu dzisiaj — 

ina Żyezenie redakcji Dsiennika polskiego i w jej 

| imienia, dalej jako starszy lwowskiego csehu dzien- 

i nikarskiego — a trzecie prawo najpoważniejsza — 

i áp. Ilasiewicz wyrażać miał nadzieję, że ja na.grobie 

: jego przemówię. Każde z tych praw zaszczytnych jest 
oraz obowiązkiem świętym. - 

‘`I tak od lat już kilku, rok za rokiem przycho- 
| dzi mi na tym cmentarzu zabierać głos, kiedy zasłu- 
; Łonego patrjotę, kiedy szczerego przyjaciela doścignie 
| owa chwila, którą materjalista zowie śmiercią, chrze- 
(ścienin tryumfem, a Polak powołaniem na inny po- 


łem 12.000 franków dochodu rocznio, a wydaje | 


: i „WY - eterunek armii narodowej. 
w tym ezasie kilkaset tysiący, ten w opinii pu- I E: . A M 
blicznej jest na zawsze stracony. Bóg świadkiem, że gdyby nie poczucie, że po 


| ż 7 y wierzonego posterunku porzucaó nie wolno, b 
„Nieustannie usiłował Boulanger nakłaniać nie WERE którą wiaty pałamy od E 
wojskowych i urzędników do eprzeniewiorzaniu : jąż pokoleń, gdyby nie wiara pewna, że otucha ta 
się swym obowiązkom. W śledztwie z r. 1888 ; się ziści, gdyby nie nadzieja, że jeszcze choćby przy- 
stwierdzono, że bnlanżystowscy ajenci wyrazili | gasającą Źrenicą obaczę anielskie hufee wybawienia 
się w kawiarni wobee dwóch żołnierzy: „Bou- | — gdyby mie to, radbym tu usiadł, zdrzemnął i usnął 


kulminacyjnego, rozdania nagród. Od czasu Ber- : 


langer wywoła rewolucję. Wy nie będziecie strze- 
lali na nas. Staniemy naprzeciw was, a wy nas 
poznacie.” To mówiąc, wstknęli żołnierzom do 
ręki pieniądze. W jakiś czas potem usiławał Bou- 
langer przekupić nawet szefa służby bezpieczeń- 
stwa publicznego. Apelował on do urzędników 
rządowych, aby ich wciągnąć w spisek. Wielu 
oparło się, ale byli i tacy, którzy zachwiali się 
i ulegli pokuszeniu. 

W aktach znajduje się cały stos listów, 
oświadczających zgodę na propozycje Boulan- 
gera. Na wielu z tych listów napisał Boulanger 
niebieskim ołówkiem swe podziękowanie i słowa 
sympaćji, która kopiował jego sekretarz i rozsy- 
łał odwrotnie niewiernym urzędnikom. Z szcze- 
gólną prodylekeją zbierał najgorsza, ba, krymi- 
nalne projekta. Akta pełne są tukich dokumentów. 
Stanowią one najlepszy dowód upadku ducha pu- 


7) Utworzenie przy merostwach biur dobro- 
czynności, kierowanych wyłącznie przez kobiety. 
8) Zyczenie, ażeby niańki poddawane były 
' wyłącznie rewizji i kontroli kobiet, pod uadzorem 
` doktorek. 
i B) Upowszechnienie szkół zawodowych na 
miejsce terminatorstwi. 

10) Przytułki pracy dła kobiet. 

11) Zrównanie nauczycielek z nauczycielami 
we względzie wynagrodzenia. 

12) Dopuszczenie kobiet do wszystkich za- 
jęć zawodowych, przyczem doktorki, adwokatki 
‘ete utworzyć by winny ligę między sobą. 

Jak widzimy, rezolucje te odnoszą się wy- 
i łącznie do stosunków francuskich. | , 

W szerszym zakresie poruszono jedynie myśl 
międzynarodowej federacji kobiet... 

Drugiego sierpnia ma się znów odbyć Kon- 
gros towarzystwa instytucyj zabezpieczeń. (So- 
cietó des Institutions de Prevoyance). Wspomi- 
nam tu o nim, gdyż po pierwsze, do prezydjum 
zaproszono naszego znanego posła do Rady pań- 
stwa p. Ottona Hausner, a po drugie jestto 
kwestja bieżąca, którą zająć się powinno głównie 
nowo powstałe u was towarzystwo ubezpieczenia 
robotników, Wszelkich wyjaśnień udziela pan 
„de Malaroe, sócretaire general des Institutions 
de Próvoyance 68 rue de Babylone Paris.* 

List ten piszę nazajutrz po uroczystościach 
z powodu święta narodowego 14, iipca. Udały 
się one świetnie. Lecz byłyby niezawodnie jeszcze 
świetniej wypadły, gdyby nie przeraźliwa ulewa. 
Mimo to obehód odbył się co do joty według 
programu, a nawet nad program. Więc o pół 
do siódmej deputacja politechników zjawia się 
przed posągiem Strasburga i składa sztandar i 
wieniec. Potem przybywają p. Deroulede, de Su- 
sini, Borie i t. d, sami zwolennicy i prozelici 
„dzielnego jenerała* i członkowie „ligi patrjo- 
tów“. Wieniec przyniesiony ustawiono na mo- 
namencie, p. D+roulede zaczyna przemawiać. 
Lecz w tem p. Clement, komisarz policji przy- 
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na długo, na długo 

Bo róż mi tu rokió, kiedy bezwiedna poezci- 
wizna propaguje wzgardę dla najwyższych świętości 
i przykazań narodowych, bluźni pojęciu ojczyzny, po- 
niewiera religię, jedyną niewyczerpaną. łudu skarb- 
nico, a inńa poćzciwłzna wierutnie bezmyślna przy- 
klaskuje tamtej, podnosi ją na ramionach i za patrjo- 
tyzm to obwełuje. 

Ot, różni ludzie w Polsce bywali — ale aby 
dziennikarstwo polskie taki propagowało patrjotyzm 
— tego jeszeza nie bywało. I to mnie smuci, to mnie, 
starego dziennikarza pali, to mi "odbiera śŚmiałość 
przyznawania się do mego eechu -- i redbym tu 
przysiąść i usnąć na długo, na długo! | 

Milczałem, cicho się żaląc przyjaticłom — ale 
ta trumna, ten grób milozeć mi wzb”aniają, mówić 
mi każą. Bo te pierwszy grób, który się dla dzien- 
nikarza polskiego rozwarł w tak niespodzianej, tak 


stępuje opasuay swoją trójkolorową szarfą i wzy- 
wa go aby ustąpił, zabraniając mu mówić. Pun 
Daroulede odpowiada okrzykiem: „Niech żyje 
jenerał Boulanger!“ Łapią go natychmiast za 
kołnierz i areszitują. Rozpoczyna się zgiełk, przy- 
'jaciele go odbijają, policjanci znów go chwytają, 
| wkońcu wskakuje do powozu i umyka. P. Clement 
mocno poturbowany ustępuje miejsca swemu ko- 
'ledze p, Delaborde. Wxzmocniono policję. Odiąd 
| deputacje vkazywały się za deputacjami składa- 
jąc wieńce i sztandary w milezeniu. Przed ra- 
j tuszem dofilowały „bataljony szkolne“, później 
(odbyła się rewia, w której brały udział bataliony 
z Saint-Cyr i szkoły politechuiezńej, infanterja, 
| artylerja i kuwałerje. 
| W trybunach p. Carnot ze świtą. Tysiące 
publiczności, tysiące kobiet w cudownych -toale- 
tach pomimo deszezu. Jenerał Saussier dowodzi. 
i Entuzjazm nie do opisania. Wieczorem Wszystkie 
publiczne budowle i całe miasto iluminowane, 
i Na szezęście deszez cokolwiek ustał. Olbrzymia 
linia ciągnąca się od stawku Daumesnil, przez 
| ulicę Saint-Antoine i ulicę Rivoli aż po lasek 
Vincenne, została ugarnirowana wysokiemi ma- 
sztami, na których widniały chorągwie i ognie 
sztuczne. Efekt wspaniały, Pola Klizejskie oświe- 
tlone zapomocą 27.000 płomieni gazowych. Przed 
samym laskiem bulońskim między dworaa świe- 
(tlanemi słupami, wisiało słońce w powietrzu, 
|kołysząca się o średnicy 3 metrowej. 

W ogóle iluminacje tu udają się świetnie, 
Bale były na rozmaitych punktach, - w Vicennes 
i na placu Bastylli i przed ratusze . w Palais- 
Royal, na placu Opery i t. d. Przez całą noe 
(uroczystości weneckie... teńce, krzyki, wesołość 
ognie sztuczne, strzały, wiwsty. Głowa mni. 
boli od tego chaosu. Zmęczony, siadam do biu: 
ka i opisuję wam to wszystko... jeżeli nie de 
kładnie, wybaczcie. 


Janek se Lwowa. 


0, on eo legł w tej tu trnmnie, on nie przykrawy- 
wał poły polskiej ma spencer liberalizmu niemiec- 


ego, on nie przedawał świętości Macierzy antykwa- |. 


Tzom na handel, on Panny Poczajowskiej nie mierzył 
z A jednak zwał się i był patrjotą, demokratą, 
Postępowcem, jak się i tamci mienią. Zachodzi tu 
Rkieś straszne pojęć zamięszanie — kto ma prawo 
do tych mian? 

Ta wobec majestatu Śmierci, jedynego, przed 

rym drży materjalista, stawiam to pytanie. I zaraz 
Przed tym trybunałem śmierei zakładam też manifest 
Przesiw niebywałemu dotąd pojmowaniu zadania 
dziennikarza polskiego, aby dążyć do obrania czło- 
wieka z pojęcia narodu. waśnió brać narodową. plwać 
na święte końsi Macierzy, tak iżby tylko pozostało 
Pojęcie człowieka, a tego człowieka aby obrać z wazy- 
stkiego, co po nad proch i kał ziemski go wynosi, 
80 go z przeszłemi i przyszłemi wiąże pokoleniami, 
iżby zostało tylko rozumem obdarzone bydlę, które 
Pomiotem ma świat przychodzi, żre, ápi, mnoży się 
I w końcu zdecha. 

Że áp. Lubin był patrjotą, demokratą, postę- 
Powcem, to jeszcze nie zasługa, jak nie zasługą jest, 
że się nie kradnie, nie rozbija. Jego zasługą jest, że 
się podjął męczeńskiego zawodu dziennikarza i lite- 
rata polakiego; jego zasługą jest, że w tym zawodzie 
Zawsze pracował nie jak zarebnik, ale jak żołnierz, 

skargi, nie myśląc, że dziennikarze i literaci 
innych narodów opływają w zaszczyty, dostatki, że 
ostatniego sługi publicznego lata stare są zabezpie- 
Ozone, a my, dziennikarze i literaci nawet prawa za- 
pukaó kiedyś do ów. Łazarza nia mamy. Zasługą 
Jego, że prozą i wierszem z pogodnym uśmiechem 
Propagował owe hasło usque ad finem! 

Przytoczę tu ustępy z jego wiersza pod napi- 
sêm „Kiedy umrę*. 
nKiedy umrę — ja nie ohoę pójść tak w ziemi łono, 
Jako się wszyscy inni, jakby do snu, kładą .. 

Bo dusza moja z ogai była, a czerwoną... 
Ni razu serce czyjeś z mojem nie zabiło 
I nikt się w trwałym ze mną nie złączył uścisku — 
W mojem życiu jam osuł ten chłód, co pod mogiłą, 
hoć sam jam egniem był i z ognia błysku... 
Nie więo nie chcę! — Lecz niech to nie znaczy, że 
[gniewny 


ses. 


Odejdę i że serce miałem obojętne... 
Na grebach waszych kiedyś, jako brzozy rzewnej 
ki, tak me pieśni rozpłaczą się amętne... 

w rosę zmieni może te łzy mego ducha, 
Może je zmieni kiedyś w życiodawoże zdroje — 
A odgadnie z nich serca mowę, kto się wsłacha, 
Matką w nich dla dziecięcia nakarmi pierś swoję. 


A takim był — to jego cała biografa! Serce 
gorące dla ojczyzny i przyjaciół, samotność, bieda, 
a Jednak ta podniosła otnoha, że matki będą dzieci 
awoje karmić jego pieśnią. 

Był bogaty w ojczyźnie, był wielki nadsiejami 
ojczyzny, był spokojny, pogodny, otuchą ojczyzny i 
„przyszłych pokoleń szacunkiem. . Mogła go boleć bieda 
poprzednia żywota, która depiero ostatniemi laty 
ustąpiła, ale zepchnąć z toru nie zdołała, Cóż więcej 
dodawać s jego biografii? W skromności swojej e je- 
dnem zapomniał w owym wierszu, że młodziutki po- 
spieszył pod sztandar ojczysty, po chrzest krwi. 

Tak i spełniam życzenie redakcji Dsiennika 
polskiego, która cię, Lubinie, otaczała rzetelnym sza- 
ounkiem i ostatnie lata żywota bodaj garstką róż 
umaiła — spełniam mój obowiązek starazeństwa, 
spełniam twoje życzenie — z tego miejsca po raz 
ostatni przemawiając do ciebie. A czuję to i wiem, 
żem też spełnił życzenie twoje gorące, wnosząc nad 
twoją mogiłą ów protest i manifest. 

„_ Pońwiadoz mu przed Bogiem! Ty wiesz, że ta- 
tie wezwanie wyżscem jost- nad wszelkie długie po- 
shwa? litanie. z 

Niespodzianie opuściłeś ziemię, ale pamięci po 
sobie zabrać nie zdołasz — ta u naa pozostanie, 
Żegnaj poszeiwy osłowieku, żegnaj poezciwy synu, 
żegnaj poczciwy żołniersu polski, żegnaj poczeiwy 
dziennikarzu polski, żegnaj poczciwy patrjoto l Żegnaj 
i de widzenia l“ 

* Mianowania. Minister wyznań i oświecenia 
reskryptem z dnia 16. czerwca br. 1. 8786 zamiano- 
wał Wojciecha Ryglowskiego, zastępcę nauczyciela 
szkoły ówiozeń ©. k. seminarjum nauczycielskiego w 
Tarnowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły ówiozeń 
w tymże zakładzie. 

* Naczelnik głównego urzędu pocztowego 
we Lwowie, starszy zarządca p. Korneski Adolf prze- 
niesieny zostanie w tym samym charakterze do Bro- 
dów. Naozelnikiem tutejszego urzędu pocztowego zo- 
stać ma starszy komisarz p. Ohołodecki Józef. 

* z uniwersytetu. Pp. Stanisław Chorobaki, 
rodem z Wadowic, Ludwik Emil Dąbrowski ze Ssa- 
winy, Aleksander Hioner r Jasła, Mikołaj Łytyk z 
Woroniaków i Konrsd Palka z Chrzanowa otrzymali 
na uniwerśztedie Jagiellońskim stopnie doktorów 


wszech nauk” lekarskich. 
=. Dyplom lekarza weterynarji otrzymał w 


* Królowa ielska ciorni 
na bole w biodrach. gy nocy 4 er eż a 
ne, iż królowa bardzo mało tylko sypiać może 
skutkiem czego bardzo osłabła. Mimo te królowa u- 
żywa we dnie przejażdżki i za gwykłą sobie skrupu- 
latnością załatwia iutoresa państwowe. : 

* P. minister Zaleski przybył d. 14. do Glel- 
chenbergu a admirał baron Sterneck do Kisenerz. 
Szef sekoji Szógenyi wyjedzie w tych dniach na krót- 
ki urlop do Karyntji. - 
. * Pomnik Mickiewicza. Ozałonkowie ściślej- 
szego komitetu budowy pomnika oglądali przed kilku 
dniami w pracowni p. Rygiera w Krakowie wykoń- 
ezoną już w glinie postać Mickiewicza. Postać poety 
wyrobiona jest w pozycji stojącej z wzrokiem w nie- 
bə wzniesionym i wyrazem natchnienia w twarzy, a 
Jedną ręką ujmuje zwój fałdów płsszcza bardzo arty- 
stycznie ułożony, Członkowie komiteta po uważnem 
rozpatrzókiu Się w postaci Miokiewicza, zalecili arty - 
ście dokonanie kilku drobnych zmian. W tej sprawie 
odbędzie się dziś 20, bm, w Krakowie posiedzenie 
komitetu, na którem komitet w sposób zupełnie for- 
malny poweźmie pozytywne w tym kierunku uchwały, 
Po uskutecznieniu wskazanych zmian w figurze Mio 
kiewioza, p. Bygier przystąpi natychmiast do wyro- 
bienia jaj w podwójnej wielkości w gipsie, poczem 
rzeźba odesłaną zostanie do Florencji celem odlania 
E da cala N 

0 ozonla figury i oddania 
eta całego, warunki ostateczn 
distjezam. posadzenia komiteta: umowy zapadną na 
i . Rygier sądzi, że w przeci 
pracę Bwą pędzie mógł doprowadzić ię Tes R 

* Zmrdi. O. Henryk Thiemann, kapłan Towa- 
rzystwa Je” 18owego, zmarł w Nowym SŚąosu, w.60 
roku życie. ' „ga 
Mac Nowodwierskiy b. urzędnik b. najwyższej 
Izby obrachunkowej, a nustępnie kontrolor kolejowej 
inspekcji rządowej w Królestwie Polskiem, zmarł w 

zawie. ~ 
ma Wars 7. a ARM zmarł najstarszy adwokat Abra- 
$ ham 


Nikoliot 94 r. życia. 
W dydaw zmarł niedawno jeden znajbogatszych 
* mieszkańców Auśtralii, J. B. Watson, który na ko- 


szkockiej. 
i W Kopenhadze zmarła Augusta  księlniczka 
Heska, siostra królowej duńskiej, Ur. w r.1823, by- 
ła córką landgrafa Wilhelma Heskiego, który umarł 
w r. 1867. W r. 1854 wyszła zamąż za br. K, F. 
` Blixen-Fineke, zmirłego w r. 1878. 
| * Nie do uwierzenia. Od jednego z naszych 
, prenumeratorów otrzymujemy następujące zażalenie : 
„Przy ulicy Syktuskiej p, 1. 40 na drugiem piętrze 
mieszka jakiś pan, podobno urzędnik-emeryt, który 
' posiada trzy ozy Gztery psy bardzo źle usposobione 
' dla każdego przechodnia tego piętra. Wózoraj widzia- 
no, jak się te psy rzuciły na dwie małe panienki, 
(przybyłe z matką z Warszawy i szukające w tym 
(demu znajomych. Na krzyk przerażonych dzieweząt 
: i matki nadeszła z sąsiedniego mieszkania służąca i 
'po wielu trudach zdołała odpędzióć napastników. 
| Przy tej sposobności opowiadała ona, że napady tych 
| psów są bardzo ozęate, że p. W. architekt mieszka- 
|jący w tym domu chodzi dla bezpieczeństwa z rewol- 
werem, że skargi zanoszone juź kilka razy do dy- 
rekcji policji i że to o tyle tylko skutkuje, że pny 
przez dwa następne dni noszą kegańce, a po nich 


i snów ludzi napadają. Ozyż na to nie ma lekarstwa 


| świetny magistrat i policja ?“ 


* Losowanie premii z fandacji Poniń- 
skiego. Wozoraj od godz. 9. rano do 8, wieczór od- 
bywało się w stowarzyszeniu czeladników katolickich 
„Skała* publiczae losowanie premii z fundacji áp. 
Wincentego Łodzia Ponińskiego, przeznaczonej dla 
czeladników rzemieślniesych. W r. b. wpłynęło około 
1050 podań o przypuszczenie do logowania, z tych 
przypuściła komisja 1002 petentów. Z tych ostatnich 
20 odpadło z powodu nie zgłoszenia się, zaś 982 
„| wzięło udział w losowaniu. -. 

I. premią w kwocie 876 słr. wyciągnął Wta- 
dysław Alojzy Smolana, towarzysz korporacji sto- 
larskiej, pracejący u Józefa Szczerby. 

IL. premię w kwocie 730 złr. wyciągnął Igna- 
cy Konieczny, towarzysz korporacji szewskiej, 
pracujący u Jana Siedleozki, 

II. premię w kwocie 584 złr. *wyciągnął Anto- 
ni Jasiński, towarzysz korporaeji stelmachskiej, 
pracujący u budowniczego Lewińskiego. 

IV. premię w kwocie £38 złr. wyciągoął Józef 
Zakrzewski, oxeladnik korporacji rzeźnickiej, 
pracujący u Motylewskiej. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Prusinów, w po- 
wiecie sokalskim zapomogę w kwocie 500 złr. 

* W wiedeńskim klasztorze Mechitarzy- 
stów sprzeniewierzył ka. Groilaw 30.000 złr. z pie- 
niędzy klasztornych i skutkiem karnego doniesienia 
zakonu uwięziony został w kwietniu br. Obecnie do- 
noszą z Wiednia, że cesarz kazał zastanowi śŚledz- 
two przeciw ks, Gollawowi, który natychmiast wy- 
puszczony został na wolneść. 

* Zatrzymanie emigrantów. W Skawinie s- 
resztował żandarm 17. bm. na dworcu kolei 8 do 
10 osób, mężczyzn i kobiet, udających mię do Ame- 
ryki. Byli to włościąnie z Sanookiego, ubrani po sur- 
dutowemu, posiadali paszporta legalne czy fałszywe. 
Odstawiono ich de aresztów Iniejskich, zkąd za jakie 
dni ośm odstawieni będą szupasem do gmin wła- 
ściwych. 
` © Pożary: w Królestwie Polskiera, Przed kilku 
‘dolami, w Torku, spłonęła gorzelnia, ora% sześć są- 
siednich budynków, należących do p. Skobowskiege, 
a ubezpieczonych na ra. 10.850. Szersący się gwał- 
townie żywioł zniszczył wiele rachomości i sprzętów 
nieubezpieczonych, wartujących przeszło re, 7.000, a 
także 1.850 wiader spirytusu, znajdującego się na 
pkładzie, Pożar wynikł z niewiadomej przyczyny. 
Straty wynoszą 40.000 rs. 

W nocy z 7. na 8. bm. we wsi Wólka Doma- 
szewska, w pow. łukowskim, spaliłe się 60 budyn- 
ków. rasem z inwentarzem i sprzętami gospodarskie- 
mi. Przyczyna pożaru niewiadomą. 

D. 9. b. m. w majątku Drozdowo, pod Łomżą, 
spali? się nieubezpieczony tartak parowy, p. Baum- 
ryttera z Warszawy. Szkody wynoszą 16.000 rs. 

* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 20, lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr zmienny od NW do E, stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne. 

| Średnia temperatura doby była 16'6% 0, naj- 
wyższa 222° O, najniższa 11'80 O w nocy. 

Przez całą d.bę mieliśmy pogodę; dziś rano 
była mała mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w póło. Norwegii; zwyżka 765—760 mm. 

w Austrji; zniżka drugorzędna w póło. Afryce. 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
14 s dziś o 9 rano 765 mm. SA 

rognoza na dobę n ną od. 12. godzin 

s poładni 20. lipca: ę ang ą g y 

atr ze wschodniej strony, Średnia tempera- 

tura doby około 20° O, niebo siii sonais, 

ja priam NZ A pogodnie 
| e _ Jutro, d. - lipoa: św. Marji Magd, — 
k SS. 46 Muoz. Soini 


— Farkas. Wedle najnowszych doniesień" rmy- 
słem jest, jakoby Farkas przyznał. się do stosunku z 
zagadkową damą, czem wydałby luż na slebie wy- 


rok potępienia, Twierdzi on uporozywie, że jej nie | po 


zna i tylka w przechodzie z nią rozmawiał. Policja 
Budapesztóńaka ma nadzieję wykryć tajemniozą dar, 


| mę. Podobno w tym eelu wysłano dwóch detektywów 


w okolice południowe. : 

Pogłoski rozszerzone przez niektóre pisma 0 a- 
resztowaniu tej damy są przedwczesne. 

Rewizja w domu Farkasa wykryła bardzo wa- 
żne papiery i maszynkę kołówą, taką samą, jakiej u- 
żywa się przy loterji do ciągnień (tz. Gllicksrad). 

Farkasa odwiedził: w więzieniu przed kilku 
dniami tość, aby przynieść mu wiadomość o dzieciach 
i o gospodyni jego, której imieniem Farkasa wypła- 
cono należytość s urzędu. 

Pispoechy i Szoboyles otrzymali dekrety su- 
spenzyjne. Śledztwo dyscyplinarne wytoczone im bę- 
dzie dopiero po przeprowadzonym . kryminalnym 
procesie. i. 

Że policja budapeszteńska gorliwie praeuje oko- 
ło wyjaśnienia sprawy, dowodzi fakt, iż azef „jej d- 
łożył urlop swój. na później, aby osobiście kierować 
akoję śledczą. 2 ih 

W sprawie tej nadeszły jeszeze następujące te- 
legramy z datą wozorajszą : ; 

~ Budapeszt. Donosuą, że.0W% „czarną. damọ“, 
która miała brać udział w oszustwie loteryjnem uwię- 
zieno (patrz wyżej. Przp. Red.) Opowiadają zarazem, 
że ów chłopak, który wyciągał losy x urny nie był, 
jak pierwotnie sądzono synem Farkasa, ale przebra- 
ną sa chłopaka córeczką „czarnej damy,“ 

W skutek najnowszej sprawy loteryjnej, wyłaniają 
się wśród publiczności we Wiedniu powątpiewania, 
ozy i w Austrji ciągnienia loteryjne- ońbywają się zu- 
pełnie prawidłowo. W skutek tego we Wiedniu w o- 
statuich dniach znacznie mniej stawiają na  loterję. 
By usunąć te wątpliwości, wyda rząd do grającej 
publiczności uspokajające oświadozenie. 


Bani i j i . ` 

aki Malet wyjochałó* hona a Wilpon daka og ICC Sh. 5046 
Anglii, aby asystować cesarzowi Wilhelmowi, | panka keajowoeo dA a aai | 0 og o 

gdy tam przybędzie, W połowie sierpnia wró- | Towarzystwa kred. galio. ziem. 5o/, 10080 

„| ci Malet do Berlina. Uważają tu za rzecz W cda YJ | 

pewną, że car przybędzie do Berlina między x kred. * siem. do), (oa. w GL, 98 80 

21.a 26. sierpnia. Słuchacza techniki w Ohar- . spie ką gal. siam. 4*/40/, ke 

lottenburgu, Wildermanna, który po historji „ kred gal.siom 4%, los. w56 L° 9280 


Lipca 1889. 


jkich magazynów węgla przy każdej z trzech 
komend marynarki. Prasa radykalna ciągle 
alarmuje. Powołanie admirała Racchia do 
Rzymu i koncentrację floty w Spezzji przed- 
stawia ona tak, jak gdyby Francja zamie- 
rzała znienacka napaść na Spezzję (główny 
włoski port wojenny). Donosi, że do minister- 
stwa spraw zagr. codzień: nadchodzą ważne 
depesze z Berlina, Wiednia i Londynu, że 
codzień wyprawiane są do fortec w półno- 
cnych Włoszech wielkie zapasy materjałów 
wojennych, amunicji, ręcznych granatów itp. 
W tutejszych kołach politycznych jednak po- 
łożenie ciągle uważają za pokojowe. 

Belgrad d. 20. lipca. Milan odwidzi 
Risticza w kąpielach siarczanych we Wrani, 
Natalia przybędzie tutaj dopiero po wyjeździe 
Milana. 

Sofia d. 20. lipca. Były rezydent 
serbski: Daniez, wyjeżdżający dziś z Sofii, 
otrzymał wielką wstęgę orderu Aleksandra. 
Delegat bułgarski do układów haudlowych 
z Serbią, Głoranów otrzymał zlecenie wrócić 
do Sofii; delegat Belczew pozostaje atoli 
w Belgradzie. 

Od 10 dni nie zbierała się konferencja 
serbsko-bułgarska, ponieważ serbscy delegaci 
co do pewnych punktów odnieśli się do rządu 
po instrukcję, Zdaniem tutejszych kół polity- 
eznych, wobec teraźniejszego prądu polityczne- 
go w Serbii, rokowania się rozbiją, mimo 
że traktat głównie by wyszedł na korzyść 
Serbii. 

Konstan 
kazał na wyspę 
ka batalionów. 

Londyn dnia 20. lipca. Jak „Biuro 
Reutera“ z Zanzibaru donosi, oznajmił rząd 


Dział ekonomiczny. 


Związek kolei galieyjsko-czesko-austrja- 
ckich odbył się 18. bm. wa Lwowie w lokalno- 
śriach kolei Karola Ludwika w sprawach tary- 
fowych. Naradom przewodniczył starszy inspektor 
kolei Karola Ludwika, p. Eisner, reprezentowa- 
nych zaś było 8 kolei, mianowicie: anstrjacka 
kolej państwowa (starszy iuspektor p. Deyma); 
austrjacko-węgierskie towarzystwo kolei państwo- 
wej (inspektor Ingraf), austrjacka kolej północna 
i południowo-niemiecka kolej związkowa (inspe- 
ktorowie Brüll i Wardhofer), kolej północna Fer- 
dynanda (inspektor Schmid i sekretarz Kaltofen), 
czeska kolej zachodnia (2 reprezentantów), kolej 
Busztiehradzka (Danzer), morawsko-szląska kolej 
centralne, kolej Karola Ludwika (starszy kontro- 
lor p. Widimski i naczelnik biura p. Pohl). Na- 
rady trwały dzień jeden. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kłeparzu. Kraków dnia 19. lipea. Pomimo 
że ceny nominalnie utrzymują się prawie na tej 
samej wysokości, jednak na targu dzisiejszym 
uwidoczniło się już słabsze usposobienie. 

Przyczyną tego jest ta okoliczność, że mły- 
ny miejscowe zakupiły w ostatnim czasie zna- 
czniejsze partje pszeniey krajowej i transitowej 
i dlatego obeenie nie zdradzają wielkiej chęci 
do zakupna. Już przez to samo odbyt, ograni- 
czony zresztą tak samo jak przedtem do po- 
trzeb miejscowych, staje się utrudnionym, a 
obok tego oddziałała niekosizystnie na usposo- 
biepie i ta okoliczność, że Węgry, zachęcone 
wysokiemi cenami u nas, występują z ofertami 
Bwojej pszenicy. 

Tym sposobem ofiarowanie zaczyna brać 
górę nad zapotrzebowaniem, a ponieważ sprze- 
dający nie chcące się pogodzić z istotnym stanem 
rzeczy, żądań swoich nie redukują weale, więc 
obroty są utrudnione i ograniczały się dzisiaj do 
pomniejszych partyj, które dla młynów, lub na 
spekulację zakupiono. 

Płacono za pszenicę białą od 8'90 do 9'15 
zł., za czerwoną od 9'— do 9'25 zł., za żółtą od 
8:90 do 915 zł.; za Żyto od 7.50 do 7:75 zł;] włoski, że się wycofuje z udziału w %bloka- 
za jęczmień od 6:50 do 7:50 zł.; za owies od | gzję międzynarodowej. 
ene. zł. (z akcyzą). — Wbzystko za 100|. W Tgbie posłów oświadczył wczoraj Fer- 

Zapasy zhoła Boayjekie stoinn gusson, że w nieprawdopodobnym zresztą ra- 
wewnętrznych poleciło władzom administracyjnym zy JR „między F Taneja! x Włochami, akcja 
gubernialnym, aby uporządkowanie i` zaopatrze- |TZ4du angielskiego kierować się będzie ówcze- 
nie w zapasy magazynów zbożowych dawnych, | Snemi specjalnemi okolicznościami, tudzież in- 
tudzież i zakładanie nowych ukończyły najpóźniej | teresami Anglii. Rząd nie wszedł w Żadne 
w sierpniu r. b. TES i zobowiązańia, któreby swobodę jego pod tym 

Giełda zbożowa. Wiedeń 19. lipca. Pszenica | względem tamować mogły. Nie miał też nigdy 
na jesień 8'83, na wiosnę 9'4$; owies na jesień 6:57, | powodu , przypisywać Francji korsarski za- 
LL | AKGACU ao, miar uderzenia na Spezzję. Twierdzenia Opi- 

nione nie czytałem, nie mogę więc o niem 
[nie powiedzieć. 

Kair d. 20. lipca. Kawalerja egipska 

ciągle niepokoi derwiszów, którzy nierucho- 


tyasgoi d. 20. lipca. Rząd 
retę wysłać z Bejrutu kil- 


RER AC CEA a l i 
j jet 

"PAL6GTAMY „Gazety. Narodowej”, 

Wiedeń d. 20. lipsa Komisja Izby 
posłów dla kodeksu karnego zbierze się przed 
samą sesją Rady państwa dla finalnego zre- 
dagowania projektu. 

/ Peszt d. 20. lipca. Hr. Andrassy za- 
chorował, badał go profesor Antal, ale sna- 
lazł tylko nabrzmiałość, która nie jest nie- 
bezpieczną. ` i i 

Grao d. 20. lipca. Starostwo w Le- 
oben wyszupasowało 89 górników, siedmiu 
z nich wniosło do mamiestnictwa rekurs, 
którego jednak nie uwzględniono. 

Wczoraj wieczorem zakomunikowano na- 
miestnikowi uchwałę wydziału gminnego 
w Leoben, podług którego udać się ma prze- 
łożeństwo gminy do starosty i namiestnika 
z prośbą 0 zasystowanie wyszupasowania 
strejkujących robotników, ponieważ zarządze- 
nie to mogłoby wywołać rozgoryczenie i eks- 
cesa. Namiestnictwo oświadczyło w odpowie- 
dzi, wysłanej natychmiast telegraficznie, że 
wzmiankowana - uchwała wydziału gmiunego 
jest bezprawnem wmięszaniem się w zakres 
działania władz państwowych i że jest tem 
bardziej pożałowania godną, ile że powaga 
władz przez to.. narażoną jest bardzo na 
szwank i jej zadanie przez to się utrudnia. 

Podług wiadomości prywatnych zakoń- 
czyć się miał strejk w Voitsberg. 


Berlin d. 20. lipca. Ambasador angiel- 


nej bitwy. 


„_. Wiedeń dania 20, lipca gods. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 303:35. Akcje alpejskie 
Towars. górniczego 65'50. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 31650. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 124*—, Akcja Unionbanku 225:—, Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 191:50. Akcje kolei Północnej 
253,—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 120'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 221 35. Akcje kolei Lwowsko- Ozern. 236-—., 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 18750. Losy 
kemunalne wiedeńskie 144*—, Akcje Tow. tureckiego 
109'—. Galie. oblig. indemniz. 104*50. Akcje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 21350. Losy re- 
gulacji Oisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 231-60. Akcje Bankvereinu 106—. Rosyjski 
rubel papierowy 121'50. Losy prem. węg. ——. 
43/1007 renta wspólna 88:75, 50/, renta austr. 
papier. 99 75. 57/, renta austr. złota ——, Ren- 
ta 40/, węg. złota 99:85. 50/, renta węg. pap!ero- 
wa 95'15. Napoleondory 9'47. Marki niem. 58-27. 
O_O 0000000 


Wiadomości giełdowa. 
Leim dnia 30. lipca. /Z lzby handlowej.) 
3. Akcje za senke. 

oz 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. x... . 19025 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.» 286— 288 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277—- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. -—-*— 


II. Liety zastawne sa 100 atr. 


mbowej z Znrychu przybył do Berlina, wy- 


da A IIL Listy dłużne na 100 sł. 
uo Rosji; resztę studentów nihilistów, u 


których rewizja domowa Gal. Z. kred. wodo, (A. Wo) DUY o - 48— 
plory, wydalono, |; "o PY» TORRO PA jówi zr aar da Gabi sae CO 
Kolonia d. 20. lipca. Według peters- IV. Obligi za 100 zł. 
burskiego telegramu. Kön. Zig. oświadczył | demniswyjne faoi Bol m. k. . . - 10445 105-45 
car, że juk w_drodze čo Danii -radby się | Potyerks rajom Ex 878 ab ne 20050, _10E60 
| spotkać z cesarzem Wilhelmem, a to w ja- | Pożyeska krajowa 1688 4*,*/, . . . . . 9650 97:50 
kiem miejscu nad morzem, gdyż ma pewne nt r tg zka 
= aj „go do a dada 5 Spotkanie | rosy miasta Stanisławow - | | 1 | == 88— 
Abe f y i VI. Monety. 
| e eee d. 20. lipca. R poniedziałek Dukat holenderski . p.. -. 55 587 
wyda Boulanger nowy manifest w odpowie- | 77 -8% eearskh =; ~ 7. . . . « . . i 
jdzi na akt oskarzenia; ma-teł-w osterech Bófiwporjał rosyjaki . - . | 1111 30 98 
okręgach..kandydi%ać do Rad jeneralnych. | Bute! rosyjski irei z" Sra 1301), 
Paryż d. 20. lipca. Ponieważ senat |300 matek niemieskich. . . . . . . . PROEL 
nie mógł już uchwalić kredytu 58 mil. fr. na | Kupony w srebrze . . o u e a m —— 
budowę nowych okrętów wojęńnych, oficerowie (Faima E e'i tB ZEBRY SZ l : 


|iażynierji wojskowej zajmują się choć przy- 
gotowaniem planów i pracami wstępnemi, do 
„ezego 3 do 4 miesięcy potrzeba. Zbudowane 
„będą trzy pancerniki o 6700 tonach do obro- 
|ny wybrzeży, '18 pobrzeżnych torpedowców, 
„4 torpedowce małe i 10 wielkich na. pełne 
morze. 
| Petersburg dnia 20. lipca. W. ks. 
;Koństanty Mikołajowicz został tknięty apo- 
pleksją, prawą strona sparaliżowana, stracił 
MOWĘ. 

Rzym d. 20. lipca. Rozkazem królew- | * 
skim zarządzono niezwłoczne założenie wiel- `y, 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 20. kpoa 1889: - 


Hotel Žorža. A. br. Larisch z Bolowie. J. Paygert 
„ze Btreptowa. Dr. Lenartowicz z Kamionki. M. Lenarto- 
wloz z etonzi 
s Kolonii. B. Jollss z Odoasy. P. Kleyle z Mödling. 

Hotel Europejski. T. Niemczewski ze Śniatyna. T. 
br. Branicki z Tustanowa. L. Bobitsehek z Wiednia. 
Botmistre Nahlik z Brzeżan. F. Fischer z Wiednia. W. 
Lewandowski z Bełzea. J. Sehwes z Sats. J. Herschmann 
z Wiednia. J. Ohrenstein -ze Lwowa. - 

Hotel Francuski. E hr. Chriatalnig i dr. M. Fi- 
schler ze Stanisławowa. E. Piek z Wiednia. M. Serwa- 
towski z Rajtanowie. T, Serwatowski z Bucniowa. R. Gei- 

u Wiednia.. Dr. Max Müller z Berlina. J. Schmakl, 
ssler i J. N. Wolff z Wiednia. 


| 


H 


mie stoją pod Abu-Simbel. Jeżeli się ruszą, ! 
to zapewne przyjdzie koło Korosko do wal-| 


St hr. Konarski z Dubiecka. J. Cathrein | 


8 


Hotel Warszawski W. wski ze Zbaraża B. 

zwartaoki s Sambora. W. Jaklińska s Tarnopola. J. 

Fiehtl z Bteyermarku. J. ks. Berezowski s Chorostkowa. 
W. Czyżewski z Jaśniszeza. 


NADESŁANE. 


(Bubrysa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Podziękowanie. 


| . Nie mogąc podziękować wszystkim osobi- 
'Bcie, składamy niniejszem publicznie najgorętsze 
podziękowanie Wielebnemu duchowieństwa obu 
obrządków w Zbarażu, i wszystkim , którzy bio- 
rge prawdziwy i szczery udział w naszym cięż- 
kim smutku, zwłoki naszego nieodżałowanego 
syna é, p. Bolesława Bieńkowskiego dnia 15. lip- 
ca b.r. w Zbarażu, na miejsce wiecznego spo- 
czynku odprowadzić raczyli. 


Wincenty t Albertyna 
Bieńkowscy. 


= 


| Osiem procent dochodu. z 


Płatny obecnie kupon akcji 240 
Czeskiego Tow. przemysłu cukrowego 
(Böhmischen Żuekereiindustrie- Gesellschaft) 
mieniamy w naszej kasie po złr. osiem w. a. 
potrącając prowizję eskontu. 
| Josef Kohn & Co., Wien I. Minoritenpiatz 4. 


Dr. A. GONKA 


| odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w sa- 
adach uniwersyteckich dentystysznych w Berlinie: 


przyjmuje w swojem 2a1 
atelier 
przy ulicy Kopernika l 5, IL piętro 


od godziny 9 do 1 i ed 8 do 6. 


Wszystkie oporacje dentystyczne na mie czę- 
telor IB aloes aiaalanin kokainą BĘ zazem 
rozweselającym. 


| Nowy zakład kąpislowy św. kuny 
we Lwowie, nl. Akademieka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczym. f 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Konwersję 
5*/, wylosowanych i niewylosowanych 
Listów zastawnych 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
na 4"/.0/, listy zastawne 1 inne 
przeprowadzam pod oryginalnymi warunkami 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zlecenia z prowinoji uekuteoznia się bezzwłocznie, 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70. na prowinoji zł. 1-80. 


Dr. Rosy balsam życiowy, którego zna- 
komite działanie w chorobach organów: trawienia 
jest. znanem we wszystkich kołach, nið pówinien 

rakować w żadnym domu. Działa on reguiująco 

na krążenie krwi, sprowadza lepszy stolec, mo- 
żna go pey zażywać także zupełnie bezsprze- 
cznie jako środka krew przeczyszczającego. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. 9 
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r 
płyn gośćcowy 
uznany środek domowy. 
Cena złr. 1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyciśniętą. Dostać można we wszystkich aptekach. 


Codzień rozaełka z apteki obwodowej w Kor- 
neubargu , pod Wiedniem. 


W gorącej porze roku 
jako najlepszy 
stołowy. i orzeźwiający napój 


polecamy zmieszaną z winem , koniakiem , sekami 
; BER owosowemi lub samą 


daje apetyt 
ie ajo spoty 
8 


Działa ona chłodząeo i posżra: i 
W. 


wzmacnia trawienie. Jestto praw. 
JRcy napoj. 


Pociągi kolejowe. 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.) 


Do Lwowa przyohedzą : 


Z Krakowa sg ała fad s fora 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Pedwołoezysk na Podźam6ke 
Z Czerniowies, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . « . « « « 
Z Qzerniowieo i Stanisławowa 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Suchej, Ohyr. Ław. 1 Stryja | 
Z Pesztu, Ławocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . . 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 
we wtorek i piątek . . . 


Że Lwowa edohodzą : 
Do Krakowa. . . . . . : 
Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Qzerniowiec, Stanisławowa 


i Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Ozerniowiea 
Czortkowa . . - - » . 

Do Stryja, Btanisławowa, Hu- 
siatyna, owa i Buehej 
Bo Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Btryja, Stanisławowa, Hu- 
sistyna, Ławoeznego, Pesz- 
tu, Uhyrowa, Stróża i Orló 
Do Bełzca (Tomaszowa) s 
we wtorek 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, Osnacza- 
| ją porę noong od godziny 6 wieczór do-6 m. 69. rano. 


+* 


 Gyxrk „Lo. Schurcanna 
Dziś w sobotę 20. lipca 


PRZEDSTAWIENIE 


o godzinie 8. wieczorem 
Zapasy odwetowe pomiędzy panem Karolem Absem a ae zama 
skowanym, oprócz tego zgłosił się jeszcze jeden pan uo zapasów. 
W niedzłelę 2 przedstawienia o godzinie 4-tej i 8-mel. 


Na popełudniowe przedstawienie każda osoba ma prawo przyprowadzić z sobą 
jedno dziecko = 1° lat. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Lipca 1889. Nr. 166. 


[JAN TENATOWICZ 


poleca 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


BEP Szybka i pewna pomoo "TB 

na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!! 

. Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do utrzymania zdrowia, 
Gzyszczenia i utrzymania czysto soków i krwi, jakoteśj do pobudzenia do- 
brego trawienia jest wszędzie już znany i ulubiony 

, Balsam życia dr. Rosa'ego* 
Tenże zpożądza się s najlepszych à najskuteczniejszych stół alpejskich $ 


najstaranuiej, jest zupełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, kur 
cse żołądkowe, a 77 7 i oidy s t. p. 


I ea w sile wieku, żonaty, zdolny 
g Ligospodarz, który sarządzał folwarkiem 
przes dłuższy ozas samoistnie poszukuje 
posady, może przyjąć także miejsce ka- 
walerskie. Łaskawa zgłoszenia pod adre- 
sem: Jan Smereczański Wybranowka, 


z R E 
DE CHLOPCZYKÓW I. koncejonowa- 
j”na prywatna esteroklasowa szkoła lu- 
{dowa przygotowuje uczniów do szkoł 
średnich. Wpisy rozpoczynają się 1. 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 
mianowicie: 


ETA fiołkową, różaną, Tendang 


konwaliowg, 
lang-Ylang, Opoponsx, Jockay Club, he 


tropowa, Ess 


4 Perfumy: 


, odbijania sig, napięranie 
sknteczuości stał się tenże pewnym 


692 . Schumamn , dyrektor. Skutkiem swej znakomitej i miezawo- í Bouquet, piżmową, Millvfeurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 765 et. 1 złr. 1.50 itd. września Rliższych szczegółów programu 
dnym srodkiem ludowym. gi Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. nauki i warunków przyjęcia udziela Dy- 


|rakcja tego zakładu przy ulicy Piekar- 
skiej 1. 7. 

|| am 
Ważne dła właścicieli drnkarń | wszystkich 


tych, którzyby pragnęli nabyć dobrze 
procentujący zakład przemysłowy 


RENOMOWANA LITOGRAFIA 
1 artystyczna drukarnia 


Wiedeń Vi, Magialenenstrasse 58, 

Motor, Maszyny i materjały najlepszej jakości. Wła- 

sny nakład olejodruków wykonanych przez znanych 

artystów, zhyt zapewniony. Interes nie podlega mo- 

dzie. Zarobek znaczny. Sprzedaż nawet niżej sądownia 

ustanowionej ceny, — Referencje pierwazorzędne — 
Oferty wprost. 694 


Woda lwowska, posesja maen Igomatinana da ee: 


trwsłego sapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 50 ct. 


Woda warszawska ońdsnacza się ia Ha bio oa 


kwiatowym zapachem. F k mniej- 
szy 95 ot, większy 1 złr. 80 ot. 


Woda lewandowa. prow powszechnie uiy wane do rot- 
lania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20. 


Wody kolońskie zegian reie P 


Nabyć można wa LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice l. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 oentów. 


Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia ! 
BErzestrcga! ! 


Celem uchylenia oszukaźstwa, zwraca się uwag każdego, łe każda, 


Rzadka sposobność kupna. 


Z powodu działów jest tanio de sprzedania 


tabularna majętność Wojnarowa 


położona w Zachodniej Galicji, 
w starostwie Grybowskiem. tuż obok drogi powiatowej, w pobliżu kolei 
Tarnowsko-Loluchvwskiej. Od stacji Śtróże (krzyżowanie pociągów) 
odległa 25 minut od miasta Głrybowa (atacja kolei), 55 minut od miasta 
Bobowy (stacja kolei) 30 minut. — Areał obejmuje 1029 morgów, 1600 
[) sążni, w tem 272 morgów lasu. Podzielona na 3 folwarki, które każdy 
osobno nabyć można, mianowicie : 


Wojnarowa niŻnAa (ess, morgów) sa str. a. w. 81.00. 

Wojnarowa Wyżna (386 morgów) za złr. a. w. 45.000 i 

Wojnarowa średnia (879'/, merg.) sa słr. a. w. 50.000. 
Cena całej majętności złr. a. w. 126.000. 


Zabudowania mieszkalne i gospodarskie we wszystkich folwar- 
kach zupełnie wystarczające w bardzo dobrym stanie. 


Bliższej wiadomości udsieli: Wilhelm von Gumberz c. k. kapitan w p. 
Noutitsehein (Morawa) „ 644 


edług oryginalnej recepty przezamnie samego sporządzona fiaszka Balsamu 
„Dr. Resa'ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Resa'ego Balsam Życia s apteki ped Czarnym Orłem, B. Fra- 
gnora, Praga 205—8* zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim 

| i francuskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemi. 
Marka ochronna u 


PRAWDZIWEGO 


Balsamu życia Dr Rosa'ego 
- dostać można tylko 
w głównym składzie fabrykanta 
B. Fragnera 
W aptece ped „Osarnym Orłem“ 
Praga 205 — 3. 
Wszystkie apteki Lwowa I kraju, jakoteż wszystkie większe 
apteki austro-węgierskiej monarchii mają na składzie 
Balsam życia. . - 
Tamże otrzymać inona 


Praską Maść uniwersalną domową 
środek leczniczy usnany na wszelkie sap Gienia, rany i wrzody, 
tysiącem listów pochwalńych. 

Tegeż używa się z pewnym skutkiem na śapalenia, zatrzymanie mleka 

„4 ztwardzenie plersi przy odłąezaniu, na wrzody, karbunkały, wrzody na pa 
anogelach, żywe mięso na palonch. na zatwardzenia, napuebnięcie gruczofów 

itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia | uapikinięch leczy w krótkim 

czasie; lecz gdy wrzód już zaoząłby materysować, wkrótee naelągnio i wyle- 


czy się. — Puszka 26 i 85 eentów. 386. 
Przestroga |! 


Ponieważ praską Maóć uniwórąalną ezęsto 
Tajki) ostrzega się, że tylko n mnie wyrabia 
się wedlug przepisu oryginalnego. Maść jont tylko 
i ANA prawdsiwą jeżeli Żółte matalowe puszki za- 
Piet SZW: winięte są w ozerwene,przopisy użycia (w 9 jęny* 
saeh) i w niebieskie karteuy — które noszą marką ochronną. - 


Księża Pijarzy krakowscy 


ntrzyniywaó będą w przyszłym roku szkolnym jak dotąd konwikt młodzieży uczę” 
szcznjącej do szkół publicznych, Za 400 złr. rocznie płatnych w ratach półro- 
cznych d. 1. września i 1. lutego lub miesięcznych uezniowie otrzymują mieszka- 
nie, żywność, korepetycję i ciągły ścisły nadzór. Jeżeli z jednego domu oddaje 

się dwóch braci, cena epuszcza się na 350 zł. za każdego. 


Kraków d. 16 lipca 1889 r, 
Ks. Tadeusz Chromecki, 


Rektor kolegium. 
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Objecie Hotel ue. 
Mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1. maja ra b. ebjęliśmy 


MMacpfie-R M.apunnGliap Ea 
wraz z restauracją i kawiarnią. 


Wiedeń I. Fleisehmarkt 22, naprzeciw głównej poezty i ministerjum handlu. 
Oparci na długeletniem doświadczeniu. wyniesionem £ hoteli pier- 


na staniki, zarzutki, su- 
kienki dziecinne, płaszczy- 
ki, wadług žurnalu, dopa- 
sowane do każdej figury, 


/ 4 


/ / a 


Po 


Ę Br mannaa WILNIE EA W” ży z : ę A 
wszorzędnych z zakładu Puppa w Karlsbadzie i Hotelu Tegethof w Wie i n ` poz l ; wycięte z bibułki, z obja- 
iliśmy kosztów i zabiegów, aby nasz hotel wras z reztau- _ Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany Środek, leezą- jcięte A f 
cja 1 Ja i wosłanić a śnie Yara najwybredniejszych wymagań oy tępość słuchu zupełnie. — Flakon 1 złr. p” pęt” 7 a Wiedeńska mączka pożywna manieln ; wykonywa = 
3 my | Najlepszy 'roduk odiywosy dla niemowląt, Zastępuje w zupełności mleko kład nauki kroju 


i wyposażyliśmy go największym komfortem. Staramy się przedewszyst- 
kiem za możliwie najniższą cenę dawać wyborne pomieszczenie, jedzenie 
i napoje. — Przez zimę tanie apartamenty i pokoje z opłatą miesięczną. 


679 Pension. "PBE 


matki. Łitwo strawna. Tworzy kości i krew. Zbadana i zalecona przez pref. 
Godef(rey, Dr. H. Pengera, Dyrektora Dr. Exnera, Radcę rząd. prof. Dr. 
Schnitzlera, dyrektora polikliniki, Dr. U. Falkenfelda i inne powagi modyczne. 

Dla położnie, choryeh na piersi i rekonwalescentów działa wamascnia- 


M Marie 
od 30 at. do 2 fi. Zamó- 


zaklad nauki kroju damskiego 


Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. | 
ulica Akademicka 12, parter. 


Dla dogodności szan. odbiórców urządzi- 

liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likiorów pra- | 

wie u wsystkich więcej zuwąych firm, przyezem zwracamy Jig) 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznie 

tylko w Amstordamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za HAJS 
Amsterdamem żądnej innej fabryki nie posiadam, 451 


Farby 1 przyrządy do malowań artystycznych) su 


Jalo tò: i 
w guriczkach Farby do małowań na porcelanie 
w laseezkach „ w liścikaeli i rozpuszezone 
w tabliczkach w _tubkach 


`j eni? 

HRozmówió się można w językach: francuskim, angielskim , włoskim, POR jąco, uzdrawiająco i roxwalniająco. wienia etoen 3 
węgierskim, serbskim, rumuńskim i rosyjskim. À Sò Dostanie w aptcue' Piotra Mikolasza wc Lwowie. — Cona puszki et. ‘gu 24 godzin r at: 

Wyszynk oryginalnych win sapiro Toriorik pima pl netakiag s miej- u gd" og: eot A 80, mniejszej ot. 45 wras z opisem użycia. 476 wystarcza nlai ji 

skiego browaru i piwa z Klein-Schwechat. „gd? „ob go R X FABRYKA wystar nadasianie do- | 
HG" ŁADNY CIENISTY OGRÓD. Ceny mieszkań wystawione w poko- „ge? a aa A "rp j miary albo stanika. 
jneh. Bilard i czytelnia. Telefonun Nr. 1754. OOO çO nsjlopssch YA - Koszta przesyłki 15 ont. 
O łóskawo względy proszą Zillinger & Lanz. aet OŚ 4c*$ n 4819 skish LIKIEROW fme , 
A tt pd: ND pee SKŁAD FABRYCZNY MARIE 
| et zg» ii oP 
4 s 
go 


sN Najnowsze 


PIÓRA BIUROWE 


Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 
ładny modny kształt, najlepsza jakość. 


Poleca usilnie 


Fabryka piór stalowych 
Carl Kuhn & Oo. w Wiedniu 


Skład fabryczny : Ï., Stephansplatz 6. 


2% Wyciąg bulionowy 
Tabliczki zupowe mięsne. 
Mąki zmpowe z roślin strączkowy ch. 


Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgottstrasie 6.] 442 


We Lwowie n Karola Bałłabana, Stanisława Markiewicza, Fryd. Bchleichera, 
O. T. Winklera, Alberta Szkowrona, Jędrzeja Langnera i A. Mańkowskiego. 
-aas 


21 


Ból zębów 


(u, 


500 marek złotem 


— glifarby akwarelowe 
” n 
gdyby Cróme Grelich nie usunęła nieczy- 


Tylekroć wypróbowany środek. 


odki do tege malowania 
ędzie i palety. 


. > R n 7 i n 

Wszystkim chorym na nerwy [| KOPE el de diaaa totol, narkórae, a to: plogh ostudy, opa- 
' 4 # , Y, Czerwoność nosa i nie 
f najusilniej poleeamy broszurę świeżo wyszłą w 17. wydaziu: R Tsz esarny chiński wpłynie arehitokt. Farby nietaliczne do malowania na | m kaska pay Płoć Ag starodol białą i mło- 
; DOTENA TELSONANNA E Denr Bewarerswo c ZET Awotkach Pary w pondes pika i ioa | amionica ni Ślómay alt? A Orlat 4 Beras 
z 2, |lFżrby äkwarelowe w eleg. kasetkach |Farby w proszku, w liśetkach i słoikach ksią ją Mk” ie „rtg 
$ | „0 chorobach nerwowych i paraliżu, o zapobieganiu i leczeniu” = Bedzie i palety poreelanowe n n i tabliczkach. | l Paasa „Porfum. i ads - Bokel L. 
m | Na żądanie broszurę tę wysyła darme | franko aptoka K. Krzyżs- gg stwa l eT Lalka do kopiowania : byci ja BER . w Rzessowiou J. Bchaitte- 
© nowskiego we Liwow.e. <a || or vaa - Farby do ehromofotografii o stalej rencie we Lwowie do nabycia ra i Spółka. 326 

a "Farby olejne w tubkach gotówką lub w zamian za folwark z inweutarzem. | 


Zęg'!oszenia :. Zarząd drukarni Lvezaków l. 3. 


ca S n 
Świadectwa znanych lekarzy. 
C ZE 0 (Ów OAK) 


kad 


oh 


a a 
sprzedaje się w dzień i w nocy 


W Hotela Francuskim. 


Portier wskaże. 


| pastelowe 
Kreda i węgiel do rysowania 
Palety skórzane do pastel 


Bardyowska Woda mineralna 
najdawniej znany i znakomity napój uzdrawiający i ożywczy. 


goya Albert Th. Toperczer, arters: 


w Bardyowie (Bartfeld) Komitat Sarosz. 


Cenniki Í opisy źródeł gratis i franko. — Do nabycia we wszystkich apte- 
kach i składach wód mineralnych. 591 


Farby suche do robót artystycznych w ; ; : 
najlepszych gatunkach y riy krat Eat. 


Rozeleracze do farb. N aht Garona ; 
TÓZEF AN EE 


Lwów, Rynek 1. 38, 652 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


Warsztat mechaniozny, 


Odlewnia 20 aza Í motali, 


kotlarnia, kuźnia parowa 


aiia poleca swe wyroby 

alea gorzelń: 

Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zaelernie nowszego syst. a 

ratom chłodzącym, Płaezki do kartofli, p me pa Tranamiaje, Play 

wodne i robocze trangmisyjn> i parowe, Rury żelazne iane ił ku ©, 
Kurki, Wentyle, Armatury; ruszta płnskie 1 schodkowe i t. p. 


Dla kopalń i destylarń nafty: 
Kompletne rygli wiertnieze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 


g dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta 1 t. p. 


dla tartakóuvı 


Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kleców, Piły eyr- 
kularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do trocin ftp. 


dla MIYNRÓW : 
Kompletne złożenia z kamieniami franeuskimi, części Żelazne do eylin- 
drów i elewatorów, transzalsje zwyczajne i Sollersa, koła zębate že- 


Lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwie i ezęści do kó 
windy do zbożn, Ketły, armatury, rata i tj. ł wodnych, 


3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 
wszelkich systemow. 
Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sstuco z pieca kupolowego i 
z tygla z własnych i nedesłanych modeli w. najkrótszym czasie po 
umiarkowanych cenach. 
Reperacje maszyn rolniczych 1 przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio, 
? po się ropar nah zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Nkład maszyn rolniczye 
Wh aie w Słobodzie: I Krośnie. w. GG Sai pe n, 
Zastępntwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. 
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szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na. naszych zwierzętach domowych; w stajniach, na 
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roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych fiaszkach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier s fabryki Ozerlańskićj, 


Poszukuje się do kupna 


Zgłoszenia pod literą J. J. Łyczaków 1. 18. 


Bióro nańczyc olskje 


ma do umieszczenia 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


We Lwowie i innych miastach Galicji znajdują się składy tam gdzie są wystawione i d uzdolnione nauczycielki 
plakaty Zacherlina. PA a 1174 Ro alności Z 0 ro pia, oa Lektórki posiadające 
| J. ZAUHERI, Wiedeń, Goldschmiedgasse 2. we Lwowie na przedmieściu. Brei dem 3 Morawska 
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